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POMYŚLNY PRZEBIEG
tegorocznych siewów wiosennych
w Polsce

Dwudniowe obrady dyrektorów 
wojewódzkich działów rolnictwa i 
naczelników wydziałów rolnictwa 
ze wszystkich województw kraju, 
które odbyły się w Ministerstwie

Rolnictwa i Reform Rolnych, po­
święcone były aktualnym sprawom 
rolnictwa. Specjalnie szczegółowo 
omówiono przebieg i wyniki wio­
sennej akcji siewnej, przygotowa­
nia do żniw i do siewu jesiennego 
oraz przebieg likwidacji odłogów.

Tegoroczne siewy wiosenne, 
które z wyjątkiem drobnych u-

Atak floty egipskiej
na port Tel-Aviv

W Palestynie walki
Wczoraj doszło 
morskiej w porcie Tel-Aviv. Atak 
czterech okrętów egipskich został od­
party. Jeden okręt został uszkodzony 
bombą lotniczą. Jeden samolot żydow­
ski zaginął. Według wczorajszych do­
niesień, Hagana zajęła miejscowość 
Jenin. Dziś rano donoszą jednak, że 
walki z przeważającymi siłami iracki­
mi

trwają nadal, 
do pierwszej bitwy 

porcie Tel-Aviv.

szło na służbę Transjordanii. Możemy 
się stać świadkami niesłychanego zja-

praw pastewnych i ziemniaków, 
zostały już w całym kraju za­
kończone, miały niezwykle po­
myślny przebieg i dały wyniki 
najlepsze z osiągniętych po 
wojnie.
Plan obsiewu wiosennego, ustalony 

przez Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych na >8 250 000 ha, został znacz­
nie przekroczony. Przekroczenie jest 
różne w zależności od województw. 
Najlepsze wyniki osiągnęły wojewódz­
twa północne, które otrzymały najwię­
kszą pomoc, zarówno kredytową jak i 
w formie dostaw.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje 
województwo olsztyńskie. Plan siewów 
wiosennych wykonano w tym woje­
wództwie w 200fl/o, Ponieważ zasiewy

, o-

trwają nadal.

Hr. Bernadotte

Członkowie Ra­
dy Bezpieczeństwa 
zostali onegdaj 
wprowadzeni w 
zdumienie sprzecz­
nymi decyzjami 
przewodniczącego 

w sprawie zwoła­
nia nadzwyczajne­
go posiedzenia. Ra­
da została zwoła­
na na wczoraj na 
godzinę 18, lecz w 
kilka godzin po 
tym komunikacie, 
przewodniczący od­
wołał posiedzenie 

bez’ podania powodu. Wobec tego se­
sja odbędzie się 
działek.

Sesja miała być 
depeszy hr. Folke 
tora w Palestynie, 
przewodniczącego, że główną trudność 
stanowi sprawa imigracji. Ponieważ 
Żydzi i Arabowie w zupełnie różny 
sposób interpretują rezolucję Rady w 
tej sprawie, hr. Bernadotte proponuje, 
by sama Rada przedstawiła oficjalną 
interpretację swej rezolucji. Hr. Berna­
dotte prosił przy tym o pospiech. (API)

dopiero w ponie-

skutek 
media-

zwołana na 
Bernadotte, 

który poinformował

wiska wyprawy krzyżowej XX wieku, ozime przeprowadzono tu w 154%, _ 
ale wyprawy krzyżowej na odwrót, proJjółem uzyskano w kampanii 1947/48 — 

----------- 1,—.. . ; 184% wykonania planu, co jest wiel­
kim sukcesem rolników województwa 

administracji rolnictwa.
Dalsze miejsca zajmują wojewódz­

twa: szczecińskie — 116,7%, gdań­
skie — 116%, warszawskie — 106%, 
rzeszowskie — 103%. W innych wo­

jewództwach plan został wykonany w 
100%, albo z nieznacznymi nadwyż­
kami.

Dużą
pracy

.państwa w formie kredytów gotówko- 
jwych na zakup nawozów sztucznych i 
jziarna siewnego, pomoc w formie do- 
staw nasion siewnych dla rolników na 

•ZJemiach. Odzyskanych oraz sprawnie 
zorganizowana pomoc sąsiedzka. Na 
ogół rolnicy otrzymali dostateczną 
ilość nawozów sztucznych.

W czasie wiosennej kampanii siew­
nej we wszystkich województwach pro­
wadzono intensywną likwidację odło­
gów. O wielkości pracy na tym odcin­
ku świadczą ilości zagospodarowanych 
w okresie wiosny odłogów w poszcze­
gólnych województwach: gdańskie — 
170 800 ha lubelskie — 13 000 ha, w 
rzeszowskim z 210 000 ha odłogów po­
zostało 69 000 ha, w białostockim z 
280 000 ha pozostało tylko 29 000 ha, 
we wrocławskim pozostało tylko 15 160 
ha, na Ziemi Lubuskiej — 30 000 ha.

Większość pozostałych odłogów uleg­
nie likwidacji w jesieni br. i wiosną 
1949 roku. (PAP)

wadzonej przez najbardziej pilnych czy­
telników biblii — Anglików — którzy 
zatrudniają Arabów, aby burzyć świete 
miejsca*'. (PAP)

Zacięte walki
w Macedonii

Według doniesień agencji Elefteri El- 
lada, w Macedonii środkowej toczą się 
zaciekłe walki. Oddziały armii demo­
kratycznej zaatakowały wo>ska rządo­
we w Cheropulo, Melisourgia i Kiera®, 
zadając im ciężkie straty.

W Atenach i Pireusie nadal trwają ma­
sowe aresztowania i egzekucje patriotów, 
greckich. W Kilikis stracono 4 demokra­
tów pod zarzutem udzielania pomocy armii 
demokratycznej. Pod tym samym zarzutem 
aresztowano i oddano pod sąd 25 Greków 
w miejscowości Veria. (PAP)

M

„Dar Pomorza
przycumował w Karlshamm

Do Karlshamm przybył ze Szczecina 
okręt szkolny „Dar Pomorza" ż ok 120 
kadetami na pokładzie. W imieniu po­
selstwa R P. w Szwecji ,.Dai Pomorza" 
witał poseł Bobrowski i attache Michej­
da. „Dar Pomorza" zabawi w Karls­
hamm dwa dni. (PAP)
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Wyprawa krzyżowa
na odwrót

Nawiązując do sytuacji w Palesty­
nie znany publicysta francuski Per- 
ti.nax w artykule p. t. ,,Szanse pokoju 
w Palestynie 6ą coraz słabsze" pisze:
„Mimo wszystko Anglia dąży do 

stworzenia imperium arabskiego, sięgą- 
jącego od Morza Śródziemnego po In­
die. Spośród 37 oficerów brytyjskich, 
służących w legionie arabskim, 16 prze-

SUEZ
stJMa, wojenną

Agencja TASS donosi z Kairu, że 
rejon Kanału Sueskiego został 
ogłoszony strefą wojenną. Guber­
nator Suezu otrzymał bardzo sze­
rokie pełnomocnictwa. (PAP)

W sprawie zatruć w PMT
W dniu 2 czerwca 1948 r. w Zakła­

dach Polskiego Monopolu Tytoniowego 
■w Poznaniu uległa zatruciu część pra­
cowników tychże zakładów. Stan tych 
chorych, którzy przebywają w szpitalu, 
nie budzi żadnych obaw. Wypadków 
śmiertelnych nie było i nie są możliwe. 
Opiekę lekarską nad chorymi sprawują 
centralne i wojewódzkie władze sani­
tarne, które sytuację całkowicie opa­
nowały.

Władze bezpieczeństwa prowadzą e- 
nergiczne śledztwo, celem wykrycia 
przyczyn zaistniałego wypadku.

formalny protest 
państw marshallowskich 

przeciw warunkom administrowania
„funduszem pomocy"

Amerykańska Izba Reprezentantów 148 głosami przeciwko 113 
postanowiła poprzeć uchwałę komisji budżetowej Izby, na podsta­
wie której fundusze „pomocy“ marshallowskiej zostaną zreduko­
wane o około 25#/«.

Jednocześnie jak donosi korespondent Reu­
tera w Paryżu rozeszły się sensacyjne po­
głoski że OPINIA PUBLICZNA KRAJÓW 
MARSHA L0WSKICH JEST TAK ZANIEPOKOJONA 
PLANEM MARSHALLA IŻ RZĄDY TYCH PAŃSTW ' 
POWZIĘŁY ZAMIAR ZŁOŻENIA przynajmniej 
FORMALNEGO PROTESTU przeciwko niektórym 
warunkom układów dwustronnych regulujących 
administrowanie funduszami „pomocy”'

W czasie debaty nad obniżką o fun­
dusze, z ostrym atakiem na politykę mi­
nistra Marshalla wystąpił Kongresmann 
John Taber, republikanin z Nowego 
Jorku, przewodniczący komisji budże­
towej izby. Oświadczył on, że cały 
plan Marshalla jest „mglistym projek­
tem" i że cyfry przedstawione przez 
komitet Harrimana są jedynie wyni­
kiem dyskusji ekonomistów, którzy do­
wolnie pozwolili hasać swej wyobraźni. 
Taber oświadczył, że jego zdaniem zre­
dukowane fundusze wystarczą na po­
trzeby Europy. Zaatakował on klauzulę 
na podstawie które i kredyty otrzymać 
ma Belgia, Islandia, Irlandia i Dania,

I

rolę odegrało tu usprawnienie 
administracji oraz pomoc

podkreślając, że państwa te mogą sta­
rać się o zwykłe pożyczki.

Obecnie ustawa przejdzie do senatu, 
gdzie, jak oczekuje korespondent radia 
brytyjskiego, obniżenie funduszów spot­
ka się z pewną opozycją. (API)

Min. Bevm zaniepokojony
rozbieżnościami w polityce państw skandynawskich

W dobrze poinformowanych kołach 
londyńskich stwierdza się, że w ciągu 
ostatnich 2 tygodni odbyły się rozmo­
wy między min. Bevinem i ambasado­
rami Norwegii, Szwecji i Danii. Te­
matem rozmów było zagadnienie obro­
ny państw skandynawskich.

Zilliacus
w Warszawie

Wczoraj, w godzinach popołudnio­
wych przybył samolotem do Warszawy 
Zilliacus, wybitny angielski działacz 
poseł do parlamentu z ramienia Partii 
Pracy. Przybył on do Warszawy na za­
proszenie TUR-u i wygłosi w sali „Ro­
ma" odczyt na temat obecnej sytuacji 
angielskiej klasy robotniczej. (P. R.)

Jakkolwiek brytyjskie koła oficjalne 
zaprzeczają jakoby Anglia udzielała ja­
kichkolwiek rad dotyczących polityki 
obronnej trzech wyżej wymienionych 
państw, jednakże stwierdza się jedno­
cześnie, że wizyty trzech ambasadorów 
w Foreign Off-ce me miały charakteru 
kurtuazyjnego... Trudno sob e wyobra­
zić, mówią obserwatorzy, by min. Bevrn 
występował w charakterze obserwatora.

Dzienniki donoszą, że Foreign Office 
jest zaniepokojony ujawnionym roz­
bieżnościami w polityce zagranicznej 
krajów skandynawskich. W związku z 
tym Londyn miał przesłać do rządu 
szwedzkiego apel, aby uzgodnił swój 
punkt widzenia ze stanowiskiem Nor­
wegii i Danii. (PAP)

Dwie nominacje
na podsekretarzom stanu
Prezydent Rzeczypospolitej na wnio­

sek prezesa Rady Ministrów mianował 
zgodnie z art. 17 ustawy o państwowej 
służbie cywilnej p. inż. Romana Pio­
trowskiego, dotychczasowego komi­
sarza odbudowy m. st. Warszawy —

p. Palenicia jako swego dyplomatycz-1Odbudowy, zaś p. Leopolda Glucka 
nego przedstawiciela w Niemczech. 
Palenicia był za czasów hitlerowskich 
konsulem generalnym Hiszpanii w 
Hamburgu. Nie wiadomo jeszcze, jak 
do kandydatury przedstawiciela gen. 
Franco ustosunkuje się Sojusznicza Ra­
da Kontroli Niemiec, gdyż dla akredy­
tacji przedstawiciela państwa zagra­
nicznego przy Badzie Kontroli, sprawu­
jącej zwierzchnią władzę nad Niemca­
mi, wymagana jest zgoda wszystkich 
4 reprezentowanych w niej mocarstw.

Franco wyznaczy? 
przedsiamicieia 

w Niemczech

Nowy ambasador
Czechosłowacji

w BELWEDERZE
W dniu 5 bm. nowomianowany am­

basador nadzwyczajny i pełnomocny 
Republiki Czechosłowackiej w War­
szawie p. Frantiszek Pisek, przybył do 
Belwederu w towarzystwie dyrektora 
protokołu dyplomatycznego Adama 
Gubrynowicza oraz członków ambasa­
dy, w celu złożenia listów uwierzytel­
niających Prezydentowi Rzeczypospo- 
spolitej. Na dziedzińcu belwederskim 
orkiestra wojskowa odegrała hymn na­
rodowy czechosłowacki, kompania pie­
choty oddała honory wojskowe, a do­
wódca kompanii złożył raport amba­
sadorowi. (PAP)

IV skrócie
DO SZCZECINA przybył nowy trans­
port reemigrantów z Westfalii z m. 
Bochum, w liczbie 192 osób. Wśród 
przybyłych przeważa element rze­
mieślniczy. *
WCZORAJ podpisany został w Indo- 
chinach układ pomiędzy Francją a re­
publiką wietnamską; na podstawie 
którego Francja uznaje niepodległość 
tego państwa w obrębie unii francu­
skiej. 1 * ’ 
SZEF ARMII NORWESKIEJ, gen. Hel- 
set, podał się do dymisji. Dymisja ta 
pozostaje w związku z trwającą od 
dłuższego czasu polemiką między mi­
nistrem obrony narodowej a genera- 
Iicja w Norwegii.*
KOMISJA spraw zagranicznych se­
natu egipskiego odrzuciła brytyjski 
projekt autonomii dla Sudanu. W 
sprawie tej toczyły się od kilku tygo­
dni ściśle tajne rokowania egipsko- 
brytyjskie.

Hiszpania frankistowska wyznaczyła i podsekretarzem stanu w Ministerstwie 
Palenicia jako swego dyplomatycz-i Odbudowy, zaś p. Leopolda Glucka

dotychczasowego dyrektora Departa; 
mentu w Ministerstwie Ziem Odzyska­
nych — podsekretarzem stanu w tym 
ministerstw1 e.

Wiceminister Leopold Gluck urodził 
się dnia 1 września 1913 roku w Sera- 
jewie (Jugosławia). W roku 1919 wra­
ca do Polski. Do gimnazjum uczęszcza 
w Poznaniu, po czym kończy 
Nauk Politycznych. W okresie 
1938 pracował w samorządzie 
darczym w Poznaniu.

Szkolę 
1936 do
aospo- 
(PAP)< w

„Słodki przemysł"
przekroczył plan o 18°/0

Państwowy przemysł cukierniczy na 
1 czerwca wykonał półroczny plan pro­
dukcyjny przekraczając go o 18 proc. 
Łączna wartość produkcji przemysłu 
cpkienniczego osiągnęła do dnia 1 
czerwca 9 milionów 167 tys. zł, we­
dług cen z 1937 roku. Ogółem plan 
przekroczyło 19 fabryk. W tym najpo­
ważniejsze rezultaty osiągnęły fabryki: 
Wedel, Suchard i Goplana. Plan pro­
dukcji cukierków wykonano w 109 
procentach, (PAP)

*
NA TERENIE CAŁYCFl NIEMIEC 
działa 31 legalnych partyj politycz­
nych. Jest to mniej więcej taka ilość 
jaka figurowała na listach wybor­
czych do ostatniego Reichstagu Re­
publiki Weimarskiej, przed objęciem 
władzy przez Hitlera.*
PRZESTĘPCZOŚĆ w Czechosłowacji 
spadła w roku 1947 o 25 proc, w sto­
sunku do roku 1946.*
RZĄD AUSTRALIJSKI 
zmniejszyć w roku 
1948/49 o 60 milionów 
port z krajów strefy 
zwłaszcza z USA. *
RZĄD RUMUŃSKI poweźmie na 
najbliższym posiedzeniu rady mini­
strów decyzję w sprawie uznania de 
iure państwa Izrael.

postanowił 
budżetowym 
dolarów im- 
dolarowej, a



BOHLE
-1sret 1/ kolumny

przyznaj e się do winy
Przed trybunałem amerykańskim w Norymberdze toczy się 

obecnie sprawa przeciw 21 wyższym funkcjonariuszom niemiec­
kiego ministerstwa spraw zagranicznych, oskarżonym o współ­
udział w przygotowaniu i wykonaniu agresji na państwa i naro­
dy miłujące pokój.

W związku z -tą 6prawą, na zaproszę- ściowego sekretariatu generalnego Pol­
skiego Związku Zachodniego p. Stani- 

się przed pewnym czasem do Norym- sław Pieńkowsk-, celem stwierdzenia 
bergi kierownik referatu narodowo- faktów zbrodniczej działalności N/em-

n:e amerykańskiej prokuratury, udar

berg^ kierownik

na lawie oskarżonych
dzono do Lipska dokąd przybyło ich 
tylko 300. Reszta została zabita przez 
SS-manów, którym pomagało czterech 
„kapów", a między nimi Wujek.

Rozprawa przeciwko Wujkowi odbę­
dzie się w dniu 9 czerwca 1948 roku 
w Chodzieży.

Ewentualnych dalszych świadków 
zbrodniczej działalności Wujka w obo­
zach Gross-Rosen i Gassen uprasza 
o zgłoszenie w Prokuraturze Sądu 
kręgowego w Trzciance, (rp)

Przed Sądem Okręgowym w Trzcian­
ce odbędzie się rozprawa przeciwko b. 
„oberkapo" obozów koncentr. Gross- 
Rosen i Gassen — Lucjuszowi Wuj­
kowi z Chodzieży. Do zadań jego na 
tym stanowisku należało prowadzenie 
■więźniów do pracy i nadzór nad nimi, 
przy czym po drodze i podczas pracy 
bił ich, kopał i wymyślał.

W lutym 1945 roku przystąpiono do 
likwidacji obozu w Gassen. Około 700 
więźniów wyprowadzono z obozu i pę-

się
O-

IMSobSoi dziewczyna

okradała swa dobrodziejkę
4

P. Leokadia Zawadzka, zamieszkała 
w Warszawie przy ulicy Stalowej 25, 
przyjęła na wychowanie 15-letnią Ste­
fanię Wysocką. Chciała mieć pomoc w 
prowadzeniu swego sklepu galanteryj­
nego oraz opiekę na starość.

Mając pełne zaufanie do dziewczyny, 
zostawiała ją samą w domu. Tymcza- 

Kot 2ydów~ 
skaazaaaay 
na karą śmierci

Wyrokiem Sądu Okręgowego w Ka­
liszu, na sesji w Koninie został skazany 
na karę śmierci Aleksander Grabowski, 
strażnik w oboz-e pracy dla Żydów w 
Czarkowie pod Konicem.

Przewód sądowy wykazał, iż Grabow­
ski znęcał się w bestialski sposób nad 
osadzonymi w obozie Zydam:, bijąc ich 
za lada przewinienie, lub poprostu dla 
zwykłej rozrywki kańczugiem, splecio­
nym z drutów telefonicznych, zaopa­
trzonym na końcu w żelazną śrubę.

Grabowski dopuścił się również sze­
regu zabójstw więźniów żydowskich, 
strzelając do nich z pistoletu, lub bio- 
rąc udział wspólnie z niemiecką policją 
w egzekucjach żydów poza Łezen&m 
obozu, (rp)

sem wychowanica nawiązała „stosunki 
towarzyskie" z sąsiadami, które pole­
gały na tym, iż rozpoczęła udzielanie 
im pomocy materialnej. Z mieszkania 
kupcowej zaczęły ginąć różne przed­
mioty, a pewnego razu zniknęła złota 
bransoleta Dużą pomocą w akcji przy­
właszczania przedmiotów była córka 
sąsiadów p. Zawadzkiej — małżonków 
Bogackich, którzy inspirowali kradzie­
że. Również pośredniczka, która zapro- 
tegowała Stefanię Wysocką — wieś­
niaczka Leokadia Broniś spod Węgrowa 
— nie dawała spokoju młodocianej zło­
dziejce, żądając „wywdzięczenia". W 
tym celu niedoświadczona dziewczyna 
wyniosła kilka paczek towaru ze skle­
pu. Epilog rozegrał się przed sądem w 
Warszawie, gdzie zasiedli zarówno 
podżegacze kradzieży, jak i sama 
sprawczyni. (1)

Przed dwoma laty rozpoczęto eksplo­
atację rurociągu gazowego Saratów — 
Moskwa. Dziesiątki tysięcy mieszkań 
moskiewskich i wiele instytucyj otrzy­
mało wygodne i tanie paliwo.

Moskiewska rada miejska w 1946 r. 
rozpoczęła na wielką skalę roboty 
związane z rozszerzeniem sieci gazo-

* ł
Wiceminister Wolski na posiedzeniu 

Instytutu Zachodniego w Poznanej mó­
wiąc o osadnictwie na Ziemiach Odzy 
skanych podkreślił poważne zasługi, 
jakie oddał społeczeństwu Państwowy 
Urząd Repatriacyjny przy wypełnianiu 
historycznego zadania zaludnienia 1 za­
gospodarowania Ziem Odzyskanych. 
Powstanie tej instytucji i praca jej jest 
bez precedensu w polskim życiu pań­
stwowym. Każdy dział PUR‘u musiał 
tyć stworzony od podstaw, każda pra­
ca wykonywana z uwzględnieniem w 
wysokim stopniu czynnika obywatel­
skiego i z poświęceniem osobistym dla 
wielkiego celu ogólnego.

PUR poznański w wykonywaniu histo­
rycznego zadania nie pozostał w tyle 
poza podobnymi placówkami. Z zainte­
resowaniem jako dokument wielkiej 
wagi oglądamy sprawozdanie poznań­
skiego PUR‘u, wydane z okazji 3-lecia 
tej instytucji w formie broszury. Obfi­
tuje ono w bogaty materiał informacyj­
ny, ujęty w formę opisową i graficzną.

Obok części urzędowej mamy szereg 
wrażeń i obserwacji z życia akcji o- 
eiedleńczej bezpośrednich uczestników 
i twórców tej pracy, podanych w sposób 
bezpretensjonalny i żywy.

Każdy kto interesuje się sprawą o- 
siedlenia ok. pół miliona ludności na 
Ziemi Lubuskiej, za pośrednictwem po­
znańskiego PUR'u, weźmie z zaintereso­
waniem do ręki to sprawozdanie, sta­
nowiące cenny przyczynek do dziejów 
przywrócenia polskości na Ziemiach 
Odzyskanych.

Dobra gleba gdańska
czeka na osadników

Według danych Departamentu osied­
leńczego Ministerstwa Ziem Odzyska­
nych, powiat malborski w woj. gdań­
skim posiada duże możliwości osied­
leńcze. Jest tam jeszcze wolnych: 131 
gospodarstw ze zniszczonymi budynka­
mi, 167 gospodarstw w których istnieją 
pomieszczenia czasowe, 181 działek 
gruntu bez budynków, 11 gospodarstw 
rzemieślniczych oraz 7 gospodarstw ry­
backich — łącznie 497.

Powiat malborski posiada bardzo do­
brą glebę i dogodne warunki komuni­
kacyjne. Przewidziany on jest planem 
regionalnym na rok 1948, do zasiedle­
nia przez woj. warszawskie.

Poza planem mogą się tam również 
osiedlać osadnicy z innych województw 
na gospodarstwach zniszczonych ponad 
50°/o, z warunkiem dokonania odbudo­
wy własnymi środkami. (PAP) 
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ców w Polsce przed wojną i w momeui. 
cle jej wybuchu.

Przygotowanie zbrojnego współudzia­
łu Niemców zamieszkałych w Polsce w 
agresji na Polskę powierzył HQle>r tzw. 
„Auslandsorganisation der NSDAP" 
której komórka centralna znajdowała 
s:ę w Auswaentiges Amt (niem. MSZ) w 
Berlinie. Szefem wydziału A. O. d 
NSDAP w tym ministerstwie i zwierz­
chnikiem organizacji na terenie zagra­
nicznym od 1934 roku był Ernst Wil­
helm Bohle.

Na kilka lat przed wojną Bohle os- 
gan.zował zamachy na terenie innych 
państw, porwania, kradzieże akt itp. 
Austria, Czechosłowacja, Szwajcara 
Francja i państwa skandynawsk-e były 
terenem przedwojennych wystąpień AO 
d. NSDAP. W Polsce AO d. NSDAP 
przygotowywała akty dywersji zbroj­
nej, które miały m ejsce na tyłach 
Wojsk Polskich we wrześniu 1939 r

Zbrojne wystąpienia Niemców po­
przedzane były zbrodniczą dz.ałalno 
ścią, polegającą na zawiązaniu tajnej 
organizacji, której zadaniem było oba­
lenie państwa polskiego i sprowadzenie 
do tego celu broni z N «miec do Polski.

Polsk’ Związek Zachodni dostarczył 
obecnie dowodów przestępczej działal­
ności AO d NSDAP w Polsce do wy­
buchu wo ny i w czasie trwania dz ałań 
wojennych we wrześniu 1939 r.

Według ostatnich wiadomość: z No- 
rymbergi, Eohle przyznał się do zarzu­
canych mu przestępstw.

lis oft© - siew,
Plan zasiewów w ZSRR wykonano z nadwyżką

Tak np. obwód omski wykonał już z 
nadwyżką siew pszenicy jarej, przy 
czym zasiano o 350 tys. hektarów wię­
cej aniżeli w roku ub.

Zakończył również siew kultur zbo­
żowych północny obwód archangielski. 
Wszystkie majątki państwowe ZSRR 
zakończyły siew kultur zbożowych 
przewyższając zeszłoroczny obszar za­
siewów o 32®/», zaś zasiewy pszenicy 
jarej o ponad 61%.

Podczas gdy daleka północ radziecka 
kończy kampanię siewną, południowe 
republiki środkowo-azjatyckie przy­
stąpiły do masowej kampanii żniwnej. 
W ślad za republiką turkmeńską, gdzie 
żniwa rozpoczęły się jeszcze w maju, 
przystąpiła do robót żniwnych obecnie 
republika uzbecka. (PAP)

Zasiewy w roku bież, na terenie 
ZSRR przeszły jeszcze bardziej oczeki­
wanie, aniżeli w roku ub. jak wykazu­
ją opublikowane dane zasiano do dnia 
1 czerwca ponad 9 milionów hektarów 
więcej aniżeli w roku ub.

Wszystkie obwody Ukrainy wykona­
ły z nadwyżką plan zasiewów. Kam­
pania siewna przeszła także bardzo in­
tensywnie na najbardziej na północ 
wysuniętych obszarach radzieckich.

Moskwa otrzymała

600 mil. mtr.3 gazu saratowskiego
wej w stolicy. W roku 1946 i 1947 
przeprowadzono gaz do 56 tysięcy mie-r 
szkań. Wiele tysięcy mieszkań przyłą­
czonych zostało do sieci gazowej i w 
roku bieżącym. •

Prace te prowadzone są nadal z wiel­
ką energią. Rurociągi gazowe dopro­
wadza się do najbardziej oddalonych 
dzielnic miasta. Od czasu rozpoczęcia 
eksploatacji rurociągu gazowego Sara­
tów — Moskwa stolica ZSRR otrzy­
mała 600 milionów kubometrów gazu 
saratowskiego. (API)

Dziki niszczą zasiewy
W ostatnich tygodniach w północ­

nych powiatach województwa biało­
stockiego znów pojawiły się dziki.

Grasowały one już ubiegłej jesieni 
i w okresie zimowym, a obecnie-stały 
się istną plagą niektórych okolic. Wy­
chodzą bowiem na pola i niszczą zasie­
wy, wyrządzając ludności poważne 
szkody. (PAP) *

KURS KROJU I SZYCIA
zawiera między innymi

Nr. 12 tygodnika
„Przyjaciółka"
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DZIECI Z WESTFALII NA 

WYWCZASACH W POLSCE
W pięknym domu „Matki 

i dziecka" w Orłowie pod ( 
Inowrocławiem spędzi lato 120 
dzieci polskich z Westfalii w 
wieku od lat 3 do 12. W cza­
sie 6-tygodniowego pobytu 
dzieci zwiedzą Kujawy i 
przede wszystkim prastarą 
Kruszwicę, (d)

JT bliska —
i z daleka

DZIKI W RZESZOWSKIEM
Szereg gromad w powiecie 

rzeszowskim nawiedziła ostat­
nio plaga dzików, które nisz­
czą całkowicie zasiewy lnu. 
Nadleśnictwo miejscowe urzą­
dzi w najbliższym czasie wiel­
kie polowanie celem przetrze­
bienia tych szkodników, (d)

i oleju. W związku z przyby­
ciem statku gdyński związek 
uczestników Walki Zbrojenj 
przygotowuje uroczystość od­
słonięcia tablicy pamiątkowej 
na tym statku ku czci gen. 
Świerczewskiego, (d)

STRAŻNICY Z MAJDANKA 
PRZED SĄDEM

W Lublinie sąd skazał na 
karę więzienia od lat 6 do 
10 trzech SS-manów, strażni­
ków b. obozu koncentracyj­
nego na Majdanku. Są to Ro- 
metsch, Beck i Reffbach. (d)

EKSPORT DO ANGLII
Jeden z angielskich statków 

zabrał ostatnio z portu gdyń-

skiego 1057 ton drobnicy, na 
którą składają się bekony, 
jaja i ziemniaki, 
poważniejszych 
eksportowych do 
tarcica drzewna.
tartak Zimne Wody w pierw­
szym kwartale br. wyekspor­
tował do Anglii 3.214 m sześć, 
tarcicy. Wysokogatunkowy 
drzewostan pomorski (zwła­
szcza sosna o dużej elastycz­
ności) cieszy się za granicą 
dużym popytem, (d)

EGZOTYCZNI 
PASAŻEROWIE

Do Gdyni przybyli na 
skim statku „Śląsk" i _ 
tyczni pasażerowie dla war­
szawskiego Zoo, Ogród Zoo-

Jednym z 
artykułów 

Anglii jest 
Bydgoski

l pol- 
egzo-

„GENERAŁ WALTER" 
W GDYNI

Polski statek „Generał Wal­
ter" przybył do Gdyni z połu­
dniowej Ameryki z transpor­
tem skór, wełny, ubrań, ryża

Gen. Marshall
ma-

a

295 904 zabitych
305 770

7 500 000
200 000

2 350 000
300 000

2 200 000
1 506 000

tym, który jest zresztą

krótka pamięć
Wiele pism francuskich podało 

cyfry strat poniesionych przez 
różne narody podczas ostatniej 
wojny. Zestawienie to jest cieka­
we z wielu względów, zwłaszcza 
że źródłem jego jest raport gen. 
Marshalla, obecnego sekretarza 
stanu od spraw zagranicznych w 
rządzie prez. Trumana. A oto cy­
fry te:

USA
W. Brytania 
Imperium Bryt. 452 570 
ZSRR ------------
Francja 
Niemcy 
Włochy 
Chiny 
Japonia 
W spisie 

nieścisły (straty w ludziach Zwią­
zku Radzieckiego są o wiele więk­
sze), min. Marshall zapomniał zu­
pełnie o stratach polskich, które 
wyniosły 2 585 000 zabitych, nie li­
cząc zamęczonych w obozach 
śmierci. Nie jest to chyba prze­
oczenie, gdyż w spisie tym są ta­
kie niskie pozycje, jak np. straty 
Francji, czy Włoch, zupełnie wobec 
strat polskich nieznaczne.
Warto by gen. Marshallowi przy­
pomnieć, że W. Brytania straciła 
0,131°/» swej ludności, a Polska 
13,1%. Te same* cyfry — tylko prze­
cinek gdzie indziej. Ameryka stra­
ciła w tym samym czasie tylko 
0,01475°/«.

Min. Marshall lubi zapominać 
lub fałszować fakty. E. L.

żniwa

Sprawa organizacji majątków państwowych 
tematem ogólnopolskiej konferencji w Poznaniu
W Poznaniu została zwołana z udzia­

łem wiceministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych Tkaczowa, ogólnopolska kon­
ferencja, poświęcona sprawom produk­
cyjnym i organizacyjnym państwowych 
gospodarstw rolnych.

Na konferencję przybyli między inny­
mi dyr, dep. Min. Roln. i R. R. inż. Do-

Brawurowa jazda
44przyczyna śmierci gnleźnleńsweoo molocyM

Na szosie Gniezno—Winiary w odle-głową w drzewo i odniósł tak ciężkie 
głości ok. 20 m od zakrętu uległ w ub. 
piątek tragicznemu wypadkowi 34-letni 
A. Miękiszak, mistrz piekarski, zamie­
szkały w Gnieźnie przy ulicy 3 Maja 
nr 56. Wybrał się on wraz z Jerzym 
Dembowskim na szosę celem wypróbo­
wania szybkości motoru. Po 2 km za­
wrócili, przy czym Dembowski jechał 
na swym motocyklu pierwszy, zwal­
niając w miejscu koło- Winiar, gdzie 
szosa biegnie w dół. Miękiszak nato­
miast wyprzedził go i przy drugim za­
kręcie dodał gazu.

Skutki okazały się fatalne. Motocykl 
wpadł na przydrożny kamień, a wyrzu­
cony z siedzenia Miękiszak uderzył

logiczny w Londynie ofiaro­
wał — parę kangurów, Rot­
terdam — 3 węże boa dusi­
ciele, Antwerpia — 15 małp, 
Bazyleja — parę lam tybetań­
skich. Linia żeglugowa Gdy­
nia—Ameryka ofiarowała ze 
swej strony bezpłatny prze­
jazd i opiekę nad zwierzęta­
mi w drodze, (d)

NAJWIĘKSZA 
ELEKTROWNIA

W zagłębiu węglowym, w 
Miechowicach, plan trzyletni 
przewiduje budowę olbrzy­
miej elektrowni o mocy 300 
megawatów. Prace budowlane 
na terenie przeznaczonym dla 
elektrowni już się rozpoczęły. 
W roku 1949 nadejdą zamó­
wione maszyny i nastąpi uru­
chomienie tego największego 
źródła energii elektrycznej w 
Polsce. Warto zaznaczyć, że 
największa z dotychczas ist­
niejących elektrowni posiada 
moc 107 megawatów. (d)

WZROST WYDOBYCIA 
WĘGLA W POLSCE

PrześlaMania polityczne 
w Persji

W dniu 1 czerwca odbyło się w Te­
heranie zebrań.e przedstawicieli demo­
kratycznej prasy perskiej, w którym 
wzięli również udział członkowi © parla­
mentu Hairi Zade i kilku innych.

Hairi Zade wygłosił przemówienie, w 
którym podkreślił, iż rząd perski pro­
wadzi akcję zmierzającą do zlikwido­
wania ruchów demokratycznych. Wj 
miastach północnej Grecji, władze are­
sztują codziennie setki ludzi. Przedsta­
wiciel prganów prasowych partii ludo­
wej stwierdził, że inteligencja oraz 
funkcjonariusze państwowa podlegają 

istałym represjom za to tylko, że inte- 
Iresują się działalnością organizacyj 
opozycyjnych i czytają prasę demokra-i 
tyczną. (API)

Protest gen. Dratwina
Zastępca marszałka Sokołowskiego, 

gen. Dratwin wystosował do zastępcy, 
gubernatora amerykański ego gem Hay- 
sa pismo z wyrazami protestu przeciw-^ 
ko eskortowaniu ładzieckiego samo­
lotu transportowego, znajdującego się 
w drodze z Berlina do Zurićhu, przez 

■ myśliwce amerykańskie.
Gen. Dratwin stwierdza, że pflodi 

amerykańscy naruszyli istniejące prze­
pisy o komunikacji lotniczej i że tylko 
dzięki opanowaniu li doświadczeniu lot- 

| ników radzieckich nie doszło do ko- 
’ tastrofy. Eskortowanie transportowca 
1 radzieckiego jest tym bardziej niezro- 
\ zum, ałe, że amerykańskie władze lotn 

nicze były zawiadomione o trasie jego 
lotu do Zurichu i udzieliły zezwolenia

> na przelot nad strefą amerykańską.
W końcu swego pisma gen. Dratwin 

, wyraża nadzieję, iż władze amerykań-
> skie podejmą odpowiednie kroki w kie- 
, runku zapewnienia bezpieczeństwaprz©-
> lotów, aby nie dopuścić w przyszłości 

do podobnych incydentów. . (PAP)

skocz-Wimowiśki, przewodniczący sej­
mowej komisji rolnej poseł Chełchow^ 
ski, nacz. dyr. PNZ inż. Maringe II 
przedstawiciele Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Robotników Rolnych.

W obradach uczestniczy około 300 
reprezentantów terenowych placówek 
państwowych przedsiębiorstw rolnytch.

obrażenia, że po kilku minutach, ni© 
odzyskawszy przytomności, zmarł. (pr)

Ponad 17,5 mit z?
zaoszczędził przemys? naftowy

Według danyidh Centralnego Zarządu 
Przemysłu Paliw Płynnych w pierwszym 
kwartale br. w przemyśle naftowym za- 
oszczędzono kwotę 17,683,000 zł z tej: 
kwoty m. in. dzięki podniesieniu wy­
dajności pracy zaoszczędzono 1,030,000 
zł, pomysły i wynalazki przy niły się 
do zaoszczędzenia 6,700,000 zł, inwesty­

 

cje przeprowadzone systemem!\gospo­
darczym przyniosły oszczędni. \ci w 
kwocie 2,220,000 zł, racjonain/liĄpspo- 
darka materiałami opałowymi hx 
cami dała oszczędności na •' 
2,040,000 zł, dzięki zużyciu odpadków 
zaoszczędzono dalsze 1,450,000 zł. (PAP)

mą

75-lecie
oimnaziun u Koźminie

Dnia 13 bm. odbędzie się uroczystość 
jubileuszowa 75-Iecia Miejskiego Gim­
nazjum w Koźmimie połączona z I, 
zjazdem koleżeńskim wszystkich byłych 
wychowanków i absolwentów uczelni 
Dyrekcja prosi wszystkich b. wycho­
wanków, którzy się jeszcze nie zgłosili, ’ 
o podanie adresów własnych, jak i zna­
jomych kolegów do sekretariatu gimna­
zjum w Koźminie ul. 1 Maja 28. W 
programie uroczystości przewiduje się 
nabożeństwo w kościele farnym, aka­
demię, wspólny obiad, otwarcie muzeum 
szkolnego, wystawę prac młodzieży i 
spotkania koleżeńskie w auli, (fk)



Jeśli podróżować Tam,
gdzie powstają cieplarnie

tó tijlkc* samolotem
P. L. L. „Lot" zapewniają szybkość i bezpieczeństwo

Mówić o znaczeniu komunikacji lotniczej dla Polski, to było­
by wywalanie otwartych drzwi, 
wywód propagandowy odnośnie 
przyszłość i wielkiego znaczenia 
lotniczych.
PLL „Lot' powstały w r. 1929. Od tego 

czasu zaczął się ich szybki iozwój, przer­
wany wybuchem wojny. Zniszczeń a, 
Niemcy—■ ten dwuczłonowy slogan wy-

Podarujemy sobie cały obszerny 
wspaniałych perspektyw na . 

dobrze zorganizowanych dróg

maszyny o znacznie słabszych silni­
kach, projektuje się wprowadzenie dla 
połączeń w kraju, wykonanego przez 
LWD w Łodzi — samolotu polskiej kon­
strukcji „Miś". Duże znaczenie posiada 
w należycie zorganizowanej komunika­
cji lotniczej odpowiednie urządzenie 
portu. Dumą Warszawy jest Okęcie, 
Poznań posiada Ławicę. Z wielkim tru­
dem i poświęceniem uporządkowano 
gruzy, postawiono prowizoryczny barak 
drewniany, który oprócz personelu 
technicznego mieści w sobie bufet dla 
podróżnych, a już wkrótce przewiduje

się odbudowę zniszczonego gmachu ad­
ministracji portu według dawnych pla­
nów. W chwili obecnej na ukończeniu 
jest goniometr, przeprowadza się osta 
teczny montaż aparatury. Budyneczek 
ten o specjalnie ukośnie załamanych 
oknach mieści w sobie urządzenie po­
zwalające na bezpieczne lądowanie w 
czasie mgły. W poszczególnych punk­
tach lotniska rozmieszczone są: sygnał 
główny, sygnał wstępny (ul. Szamotul­
ska i Swierczewska) i radio-latarnia. 
Gdy samolot przelatuje nad sygnałem 
na niedużej wysokości zapala się w ka­
binie pilota lampka, (tylko w razie 
mgły) co ozncza, że leci dobrze i zbliża 
się nad lotnisko.

No, a teraz pozostaje tylko jeszcze 
wsiąść — i spróbować wrażeń podnieb 
nej podróży.

Wzorowy ośrodek w Poznaniu-Starołęce
Wskutek wojny i okupacji uległy doszczętnemu zniszczeniu 

nasze ośrodki kultury hodowli roślin, zniknęły stacje doświad­
czalne, tak ważne i potrzebne w kraju.

Lwią zasługę w odbudowie ich położyły Zakłady Przemysłu 
Ogrodniczego i Budownictwa w Poznaniu-Starołęce, produkują­
ce, jako jedyne w Polsce, urządzenia cieplarniane, 
inspektowe itp. Nie od rzeczy 
pracownikom tychże Zakładów,
: podziw.

Zpoysea pracy
Droga Poznań — Starołęka. Konwul-, 

syjne drgawki autobusu budzą marze­
nia o błyszczącym asfalcie, o gładkim 
twardym betonie. Niewiele jednak 
czasu na rozmyślania. Jestem u celu.

Przypomnieliście nas sobie. A są­
dziliśmy już, że naszego trudu i pracy 
nikt nie widzi, ani ceni — słyszę na 
wstępie od dyrektora Zakładów p. Kró­
la. A. potem toczy się opowiadanie, w 
słowach prostych i skromnych. O pra­
cy. O tym, jak garść zapaleńców wy­

piece, okna 
więc będzie poświęcić słów kilka 
bo w pełni zasługują na uwagę

USA—państwem śródziemnomorskim
st. s.

przez modelarnie, stolarnię, 
odlewnię. Patrzę w twarze

grzebywała z gruzów szczątki maszyn, 
•ak odbudowywano fabryczne hale; jak 
uruchamiano pierwszy dział wytwórczy 
— odlewnię. Stare dzieie. To tylko 
wspomnienia. Dziś jest inaczeń Znisz­
czenia zatarte. Zakłady rozbudowują 
się, bo w ramach trzyletniego planu 
produkcja osięgnąć musi 300% obec­
nej. Kempletne urządzenia cieplarniane 
opuszczające Zakłady, służą wyższym 
uczelniom i instytucjom kultury ho­
dowli roślin Wkrótce „pojadą‘ za gra­
nicę w zamian za cenne dewizy, okna 
inspektowe, beczki, skrzynki. Wytwór­
czość rozbija się w kilku kierunkach: 
odlewy (piece cieplarnianei. kostruk- 
cje żelazne, konstrukcje drewniane I 
specjalność: masowy wyrób okien. W 
najbliższych miesiącach w dwóch no­
wych halach znajdzie pomieszczenie 
montaż lżejszych mostów i słupów do 
linii wysokiego napięcia, uruchomi się 
tartak, co usprawni produkcję wyro­
bów drzewnych.

Kpt. PŁONCZYNSK1 — znany 
lotnik, zwycięzca Challengu, 
obecnie szef pilotów „Lotu"

Fot. Ag. II. ,,API“ 

starczy. Dalej, to był rok 1945 , praca 
od podstaw, aż po dzień dzisiejszy, kie­
dy tabor „Lotu" liczy już 36 maszyn, 
w tym 31 Douglasów i 5 Languedoc'ów, 
posiada połączenia z Warszawy jako 
bazy macierzystej do Gdańska, Szcze­
cina, Bydgoszczy, Poznania, Wrocławia, 
Krakowa, Katowic, szczególnie silnie 
wiążąc Wybrzeże z przemysłowym Ślą­
skiem; a poza granicami kraju do Pa­
ryża, Berlina, Sztokholmu, Belgradu, 
Budapesztu, Pragi czeskiej, Bukaresztu 
i Zurychu. Piloci stanowią zgrany ze­
spół; „wygi lotnicze", co to z niejed­
nego pieca chleb jedli. Bo mamy wśród 
nich byłych challenge‘owców (jak Płon- 
czyński), i pilotów myśliwskich i bom­
bowych z czasów ostatniej wojny.

Słynna opinia o stuprocentowym 
bezpieczeństwie lotu nie jest żadną 
przesadą. Spójrzniy, ile było wypadków 
za granicą. A u nas? Amatorów podró­
ży odsyłatmy do rozkładów jazdy i 
szczegółowych informacyj w biurach 
„Lotu". Tu chodzi nam o ogólny szkic 
naszych komunikacyjnych powietrznych 
osiągnięć. A więc cyfry? A no, trudno. 
I one być muszą dla jaśniejszego obra­
zu. W okresie 6 miesięcy jesienno-zi­
mowych przewieziono 20.241 pasażerów 
(dla porównania rok 1938 — 15.200), 
wykonano 
tym czasie 
(rok 1938 
206.000 kg 
wagi: w roku ubiegłym maszyny „Lotu 
przeleciały 1.750.000 km (i znowu rok 
1938 — 1.998.000). Przed wojną posia­
daliśmy 6.285 km sieci powietrznej, o- 
becnie mamy już z górą 6 tys. w sa­
mym kraju i 4.500 km za granicą. Ko­
munikacja trwa cały rok, mimo trud­
nych nieraz warunków atmosferycz­
nych. Jak wygląda oszczędność na cza­
sie w podróży lotniczej? 46 godzin np. 
trwa jazda koleją z Warszawy do Pa­
ryża, samolot przebywa tę trasę w 4 
godziny. W planie „Lotu" jest otwar­
cie nowej linii do Kopenhagi a stosun 
kowo niedawno udogodniono krótkie 
połączenie Wrocław — Szczecin z prze­
siadką w Poznaniu.

Ponieważ używanie dużych ciężkich 
maszyn w komunikacji wewnętrznej 
jest nieopłacalne, i na liniach krótkich 
z powodzeniem mogą kursować małe

2.495 lotów, przewożąc w 
291.216 kg gagażu i poczty 
— 3.056 lotów, ale tylko 
bagażu). Jeszcze chwila u-

Od czasów słynnej walki „Royall gateze złoża naftowe na Środkowymi of Jersey" duże udziały ulokowane 
Dutoh Shell" z młodym amerykańskim! Wschodzie (Blisko^ 90 proc, terenów; złożach naftowych Rumunii, Węgier i 
przemysłem naftowym stworzonym naftowych Iraku znajduje się w ręku I Austrii, 
pnzez Rockefellera, anglo-amerykańska I „Irak Petroleum Company" W wyniku' 
rywalizacja o złoża naftowe na Bliskim', 
Wschodzie przybierała różne formy. O-i 
ficjalnię wszystko zostało uregulowane! 
układem, podpisanym 24 września 1945 
roku, który dzielił między Stany Zjedno­
czone i Wielką Brytanię tereny naftowe 
i rymiki zbytu.

Okręg naftowy Baku, Moesulu i Iranu 
stanowi zwartą całość geologiczną. Stąd 
rozchodzą się ropodajne pokłady w 
stronę południowej Arabii, aż po wy­
brzeże morza Czerwonego, by zaginąć 
wreszcie całkowicie w zachodnim Egip­
cie i południowej Abisynii.

Ukoronowaniem długoletniej walki 
kapitału amerykańskiego z angielskim o 
panowanie na Bliskim Wschodzie było 
przejęcie przez amerykańskie towarzy­
stwa naftowe, w czerwcu 1947 roku, 
większości akcji „Irak Petroleum Com­
pany". Oznacza to, że amerykańskie 
trusty wygrały od 20 lat prowadzoną 
wojnę i ostatecznie opanowały najto-1

długotrwałych rokowań akcje tego to-1 
warzystwa zostały rozdzielone między 
trzy grupy finansistów naftowych: an­
gielską, będącą w posiadaniu 47,5 proc 
akcji, francuską posiadającą 23,75 proc., 
oraz amerykańską dysponującą również 
23,75 proc Pozostałe 5 proc należy do 
właściciela koncesji — Gulbekiaina. O- 
beanie portfel akcji znajdujących się w 
posiadaniu Amerykanów wynosi 59,75 
proc., co decyduje o dalszych losach 
tych terenów).

Równocześnie z tymi sukcesami na 
Bliskim i Środkowym Wschodzie, nastą­
piło skurczenie się amerykańskich kapi­
tałów naftowych na innych terenach. 
Boliwia i Meksyk upaństwowiły swoje 
pokłady naftowe. W Argentynie, Kolum-

w

Niebezpieczeństwo zmniejszenia się 
zysków towarzystw naftowy-ćh oyło 
istotną przyczyną ekspansji amerykań­
skiej na Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie. Opanowawszy złoża naftowe Ara­
bii, Egiptu i pobrzeży Zatoki Perskiej, 
stały się Stany Zjednoczone mocar­
stwem azjatyckim. Najkrótsza zaś droga 
z Bliskiego Wschodu do Ameryki pro­
wadzi przez Morze Śródziemne, Będąc 
mocarstwem azjatyckim i w dodatku 
naftowym — stały się Stany Zjednoczo­
ne tym samym mocarstwem śródziemno­
morskim. W ten sposób zrozumiały się 
staje sens interwencji amerykańskiej w 
Grecji i Turcji, kolonizacja gospodar­
cza Włoch, przychylne nastawianie do 
frankistowskiej Hiszpanii i... wojna do­
mowa w Palestynie, gdzie dziwnym tra-

Przejdźcie 
nas w termin"

Wędruję 
ślusarnię i 
pracowników. W spojrzeniach ich czy­
tam: „kto nie potrafi pracować niech 
do nas przyjdzie w termin". Tak, mo­
gliby się dużo nauczyć, a szczególnie 
wytrwałości i uporu. Taki Garbatowski 
— monter, osięgnął 1978/o normv, Gór­
niak — ślusarz, 191% Kosżuta — ślu­
sarz, 189°/ń, Kubiak — obróbka drze­
wa, 160%, Mańkowski — 159%, Sta­
chowiak — odlewnik, 137°/o. Nie trze­
ba się przeto dziwić, że wartość pro­
dukcji, która w 1946 roku wynosiła 
8 milionów zł, osiągnie w roku bieżą­
cym roku około 80 milionów zł (145%' 
planu). Współzawodnictwo pracy pod­
jęte w najszlachetniejszej formie wy- 
daje owoce.

Po pracy woda i stońca
Przeważna część z dwustu pracowni­

ków, to mieszkańcy okolicznych osad 
i wiosek, dlatego też życie kulturalne 
jest zawsze jeszcze w powijakach. 
Niemniej jednak dwie piękne świetlice 
bogato zaopatrzone w czasopisma nie 
świecą pustkami. Wre również praca 
na boisku sportowym, na które z nie­
cierpliwością czekają młodzi pracow­
nicy, największą jednak radość sprawia 
myśl o kajakach. Staraniem Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego powstaje przy 
Warcie, tuż obok Zakładów, przystań, 
wyposażona w 20 kajaków. Utrudzony, 
pracownik będzie mógł zażywać wioś­
larskiego sportu. Oby więcej naśladow­
ców znalazło to 
dzieło, a pewne 
szym zapałem ’ 
będzie robotnik i 
rezultaty.

piękne i pożyteczne 
jest, że z tym więk- 
ofiarnością pracował 
tym piękniejsze będą

EDMUND KULISZ

bii, Brazylii i Chile miejscowy kapitał(“luWdAwĆ % ’ g y
wypiera powoli Amerykanów. Republi- fem Ara^Vie dysponują najnowszym 
ka Indonezyjska nie kwapi się z odno- amer^kanskim. przemez,
wianiem kontraktów z amerykańskim 
Towarzystwem „Socony Vacuum". Wl 
Europie wreszcie stracił „Standart Oil*

i jak powiedział Clemenceau — „każda 
kropla nafty jest warta kropli krwi". 1

Silne lotnictwo | 
to silna Polska f
Wstępujcie w szeregi 

krwi". I .Ligi Lotniczej; 
(ZAP) Iba/vvvvv\aaaaaa/vwiaaa/vv^

i

Jan Dziwnicki był młodym lekarzem. 
Skończył medycynę stosunkowo 

niezbyt dawno, czas więc nie zdołał przy­
tłumić w nim entuzjazmu. Wierzył w 
życie. Ale oprócz swego zawodu miał 
jeszcze jedną pasję, o ile pasją nazwać 
można uprawianie sportu lotnicze­
go. Do Aeroklubu należał jeszcze przed 
wojną jako młody student. Wtedy to 
nawet nazwisko jego spotkać można by­
ło na szpaltach gazet sportowych. Miał 
bowiem „na sumieniu" jakieś rekordy. 
Czy dr Dziwnicki latał w czasie wojny? 
O ile wiadomo, nie. Frzede wszystkim 
żywił -jakąś wrodzoną niechęć do 
wszelkich metod walki, nawet powietrz­
nej. Uważał, że samolot nie po to zo­
stał wynaleziony, by zabijać. A poza 
tym nie był w okresie wojny ani w 
Anglii, ani na Wschodzie. Siedział w 
kraju i leczył ludzi, zaledwie znajdując 
odrobinę czasu na pracę konspiracyj­
ną.

Tak, Jan należał do zapaleńców. Lu­
bił być zawsze w pierwszym szeregu. 
Toteż któregoś dnia do małego miesz­
kanka na Powiślu, które zajmował — 
przyszło dwóch żandarmów w zielo­
nych mundurach. Rozmowa była krót­
ka i krótkie śledztwo. Doktór powędro­
wał do obozu. Później udało mu się 
zbiec i trafił akurat na pożar walk w 
stolicy. Przeżył powstanie. Ocalał. 
Otrząsnął się jeden z pierwszych z

„Peiper" i szczepionka
„oporów" psychicznych", odegnał po­
kusy— został w kraju i z całą energią 
zabrał się do pracy w swoim zawodzie. 
Miasto, gdzie osiadł po wojnie znajdo­
wało się na „nowych" ziemiach. Umyśl­
nie wybrał powrócony Polsce zachód. 
Nie było gwarne i nie kipiało życiem. 
Ale to wystarczało zupełnie doktorowi, 
tym bardziej że znajdował się tu Aero­
klub. No a bez zaspokojenia swojej 
lotniczej pasji dr Dziwnicki na pewno 
by się nie mógł obejść. Znany był też 
w tutejszych kołach, jako dobroduszny 
dziwak. „Ot — mówiono — latający 
doktór...". I to przezwisko tak już nie­
rozłącznie przy nim pozostało. „Dobro­
duszny dziwak" długie godziny potrafił 
przebywać na lotnisku, z cierpliwością 
przyglądając się hangarowi i stojącym 
nieruchomo maszynom... Latał spokoj- 
pie, i nie słyszano by kiedykolwiek 
miał kraksę. Nie należał co prawda do 
tak zwanych „zwariowanych" ryzykan­
tów; nim usiadł przy sterach z namasz­
czeniem przyglądał się kabinie, zupeł­
nie jakby przygotowywał się do bada­
nia pacjenta. — „Co on tam myśli w 
powietrzu?" ?— często zastanawiali się

(Opowiadanie lotnicze)
jego klubowi koledzy. Po każdym lą­
dowaniu miał oczy jakieś dziwne, peł­
ne blasku i ciepła, jakby bogatsze, a 
wokół ust błąkał się lekki uśmieszek.

Tego dnia o zmierzchu dr Jan spie­
szył energicznym krokiem na zebra­
nie. Odbywało się ono w miejscowym 
lokalu PCK, gdzie równocześnie był 
pokój dyżurny pogotowia ratunkowego. 
Przyjechał ktoś znany z ciekawym od­
czytem. Zapowiadała się dyskusja. — 
Właśnie prelegent rozpoczął swój wy­
kład, gdy z przyległego pokoju za­
dzwonił telefon. Po chwili ktoś zapukał 
do drzwi... W jakiejś odległej wsi, od­
ciętej od świata (most nie był jeszcze 
całkowicie naprawiony), która dziw­
nym trafem miała własną agencję pocz­
tową — wściekły pies pokąsał dziecko 
gospodarza. Rana niebezpieczna, bo w 
okolicy twarzy. Rodzice zrozpaczeni: 
nigdzie w pobliżu nie było szczepionki, 
a jad działa. Ktoś poradził, żeby dzwo­
nić tu, do stacji Pogotowia PCK — re­
lacjonował sanitariusz. Przerwano wy­
kład. Chodziło o radę. Dr Dziwnicki 
słuchał uważnie patrząc gdzieś w prze­
strzeń, ponad głowami rozmawiających.

Zmarszczył czoło, przetarł oczy ręką — 
wstał i podchodząc do naradzających 
się, rzekł krótko: „Ja pojadę" — „Pan, 
panie kolego? Czym, przecież tu cho­
dzi o pospiech". — Polecę, maszyna 
zahangarowana na lotnisku, benzyny z 
pewnością starczy. .“.

W niecałe 15 minut doktór był na 
lotnisku. Wytoczono „Peiper‘a". Dziw- 
nickiemu towarzyszyło kilku lekarzy... 
— „Sam kolega poleci?". Popatrzył 
spokojnie: „Sam". Maszyna była na ga­
zie. Doktór sprawdził silnik, wreszcie 
spojrzawszy na zegarek odsunął zgrab­
nym ruchem drzwiczki kabiny,, siadł 
przy sterach, wykołował na skraj lot­
niska pod wiatr, sprawdził jeszcze, czy 
w dobrym miejscu umieścił flakonik ze 
szczepionką i strzykawki. — Gaz! — 
Ciemna sylwetka pomknęła hyżo 
wprost na ścianę lasu. Zaczynało 
zmierzchać, ale doktór liczył na to, że 
doleci jeszcze przed zapadnięciem ciem­
ności. Spojrzał na mapę i uśmiechnął 
się do siebie. Pogładził ręką szybko­
ściomierz i całą siłą wzroku skupił na 
obserwacji terenu.

Rozrzucone luźno kępki domków wy­

strzelały w niebo smugami z kominów. 
Ale gdzie tu lądować? O, jest jakaś 
łąka. „Peiper" zniża się, łączy swój 
warkot z porykiwaniem bydła wraca­
jącego z paszy. Doktór patrzy w dół 
przymrużając z lekka oczy. Na łące 
oczekuje go już cała wieś. Ludziska ki­
wają rękoma i zapraszają do lądowa­
nia. Jan znika jeszcze bardziej maszy­
nę, pochyla się w lekkim zakręcie, ob­
latuje zaimprowizowane lotnisko, pa­
trzy, gdzie najlepiej usiąść, „Widocz­
nie telefonowali" — myśli głośno... Jest 
już całkiem blisko ziemi, ręką daje 
znak ludziom, aby nie podchodzili, wy­
łącza gaz... Koła dotykają łąki. Siada.

Ludzie tłumnie zbliżają się do ma­
szyny. — „Panie doktorze, my tu już 
wiedzieli, że pan leci. Był telefon... A 
to dziecko, to tam w tej chałupie na 
skraju...". Ale już przez tłum przeciska 
się zapłakana matka. Idą szybko w kie­
runku domu. Doktór wyjmuje flakonik 
ze szczepionką i strzykawkę. Dziecko 
będzie uratowane.. Dziwnicki uśmiech­
nął się, spojrzenie tych ludzi mówiło 
mu o głębokiej wdzięczności i podzi­
wie. Tak — pomyślał myjąc ręce —* 
samolot musi służyć pokojowi, rato­
wać ludzi, nie niszczyć...

Stefan Słoniński
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Wielka procesja
na zakończenie Oktawy Bożego Ciała

Budynek Centralnej Izby Skarbowej Dziś w Poznaniu
stanie przy ul. Kościuszki

Onegdaj odbyła się tradycyjna proce­
sja ku czci Najśw. Serca Jezusowego, 
jaka przed wojną na zakończenie Okta­
wy Bożego Ciała przechodziła przez 
centrum miasta do — zburzonego w o- 
kresie okupacji przez Niemców — pom­
nika Serca Jezusowego. Po wojnie tra­
sa procesji biegnie z kościoła OO. Je­
zuitów poprzez St. Rynek, al. Marcin­
kowskiego, ul. Solną i Działową na 
wzgórze św. Wojciecha.

Również tego roku, na długo przed 
rozpoczęciem procesji ściągały liczne 
pielgrzymki delegacyj i stowarzyszeń 
kościelnych wszystkich parafii na miej­
sce zbiórki, rozwijając się w kilkuki­
lometrowy wąż pochodu ze sztandarami 
i ferotronami. Pochód ten wśrdó szpa­
leru wiernych — przesuwał się wolno 
ku Skałce. Pięknie udekorowana zie­
lenią i sztandarami o barwach narodo­
wych kościelnych trasa procesji pod­
niosła jeszcze bardziej uroczysty na 
strój.

W długim pochodzie kroczyły obok 
stowarzyszeń kościelnych, delegacje 
szkół i sodalicyj, harcerstwa, rzemiosła 
i kupiectwa, młodzieży akademickiej, 
kongregacji eucharystycznych i stówa 
rzyszeń ministrantów, dzieci w bieli i 
barwnych strojach narodowych, wre­
szcie serpentyny sióstr zakonnych i. a 
lumnów Seminarium Duchownego oraz 
szczególnie liczne szeregi duchowień­
stwa zakonnego i świeckiego z ks. kan. 
Adamskim, ks. inf. dr Mendlewskim i 
Marlewskim na czele. Pod baldachi­
mem., w asyście ks. kan. dr Baranów 
skiego i ks. kan. dr Piotrowskiego, kro­
czył z Najśw. Sakramentem Dostojny 
Celebrans J. E. ks. Arcybiskup Metro­
polita — Walenty Dymek.

Po blisko dwu godzinach dotarł Ce­
lebrans do wzgórza św. Wojciecha. Las 
sztandarów i tłumy wiernych, zaległy 
obszerny plac i całą ul. Działową, aż 
po plac Wielkopolski.

Po okolicznościowym kazaniu ks. inf. 
dr Mendlewskiego — prepozyta Kapi­
tuły, przy ołtarzu ustawionym na stop­
niach kościoła OO. Karmelitów, odpra­
wione zostało uroczyste nabożeństwo, 
po którym odprowadzono dostojnego 
Celebransa wraz z monstrancją do ko­
ścioła św. Wojciecha, (ts)

Poniedziałek, 7 czerwca, godz. 17 
Kawiarnia A. Kruka, przy ul. Fredry 

Koło Przyjaciół Harcerzy przy 
Czarnej Trzynastce 

urządzą
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z udziałem: pp. Pachońskiej, Didur- 
Załusklej, Wojnickiego. Laurentow- 

skiego — konferansjerka, Michała 
Żmijewskiego, Przybyły.

Na podwieczorku będzie obecny mistrz 
Ludwik Solski

Cena wstępu 100,— zł. Czysty 
przeznacza się na harcerską 

letnią.
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Powojenne zmiany przeprowadzone’ 
w polskim ustawodawstwie, zmusiły po­
znańskie władze skarbowe do wprowa­
dzenia szeregu zmian gospodarczych i 
administracyjnych na terenie tut. urzę­
dów skarbowych.

Z ważniejszych innowacyj na czoło 
wysuwa się projekt — będący już zre­
sztą w stadium realizacji — budowy 
nowego centralnego gmachu urzędów 
skarbowych.

Prace wstępne, jak odgruzowywanie 
zniszczonego doszczętnie b. gmachu 
szpitalnego przy ul. Kościuszki, rozpo­
częto już w połowie ub. roku. Odwie­
ziono wzgl. przerobiono przy pomocy 
specjalnych maszyn na materiał bu­
dulcowy ca 600- wagonów gruzów, oraz 
wywieziono ok. 700 wagonów ziemi. 
Obecnie zapoczątkowano już budowę 
fundamentów, przy której zatrudnio­
nych jest na dwie zmiany 190 robotni­
ków. Ogólna kubatura budowli o 4 
kondygnacjach wynosić będzie 39 tys. 
m3. W gmachu znajdować się będzie 
185 pokoi biurowych. Pewnego rodza­
ju rewelację stanowić będzie olbrzy­
mia hala kasowa, w której obsługa 
klientów liczyć będzie 126 pracowni-

Mleko kartkowe
należy odbierać do godz. 10

Zgodnie z poleceniem Urzędu Wojewódz­
kiego z 26 maja br. Miejski Wydział Apro­
wizacji, Przemysłu i Handlu podaje do wia­
domości, że z uwagi na zbliżający się okres 
letnich upałów mleko przydziałowe na karty 
mleczne odebrane być winno w danym 
punkcie rozdzielczym najpóźniej do godz. 
10. Konsumenci nie mogą wymagać sprze­
daży mleka kartkowego po wyznaczonej 
godzinie.

Punkty rozdzielcze winny umieścić na 
widocznym miejscu w sklepie ogłoszenie dla 
zarejestrowanych konsumentów, że stosow­
nie do polecenia Urzędu Wojewódzkiego 
mleko na karty mleczne wydaje się co­
dziennie do godz. 10.

Przygotowania do wystawy morskiej
W ramach „Dni Morza" Zarząd Okrę-' 

gu Poznańskiego Ligi Morskiej zamie­
rza urządzić od dnia 23 do 30 bm. wy­
stawę morską, na której winny się zna­
leźć obrazy marynistyczne i tablice po­
glądowe, mapy morskie, książki i cza­
sopisma marynistyczne, modele 6'tatików, 
latarń morskich i urządzeń portowych, 
wzory ubiorów kaszubskich i marynar­
skich oraz oznak, kajaki i łodzie oraz 
sprzęt żeglarski i nawigacyjny, sprepa­
rowane okazy fauny i flory morskiej, 
sztandary i flagi- oraz wykaz dorobku 
organizacyj działających dila morza i 
sportu wodnego

W przypuszceniu, że szereg organiza­
cyj oraz osób prywatnych jest, w posia­
daniu wielu cennych eksponatów, któ­
re mogły by uświetnić wystawę morską 
oraz dać pełny obraz zarówno naszego 
dorobku z zakresu spraw morskich jak 
i również udostępnić szerszemu ogóło­
wi zapoznanie się z wszelkimi dziedzi­
nami morskimi, przeto zwracamy się do 
tych wszystkich, którzy odpowiednie 
eksponaty posiadają o wypożyczenie i-ch 
na czas wystawy. Zgłoszenia ekspona­
tów przyjmuje biuro Zarządu Okręgu

Ligi Morskiej w Poznaniu, ul. Fredry 7, 
codziennie w godzinach od 9 — 15.
' Przy zgłoszeniu' należy podać szcze­
gółowy opis eksponatu oraz udostępnić 
członkom Komitetu wystawy obejrzenie 
eksponatu celem zakwalifikowania jego 
przyjęcie Ostateczny termin zgłoszeń 

’upływa z dniem 7 bm.

ków. Usprawnienie obsługi umożliwio­
ne zostanie przez zastosowanie wielu 
nowoczesnych urządzeń jak np. spe­
cjalnego transportera, który wszelkite 
kwity i przekazy automatycznie prze- 
każe do Kasy Głównej. Ponadto na 
miejscu czynna będzie centrala pocz­
towa, oraz ekspozytura urzędu pocz­
towego. Umożliwi ona interesantom 
wpłacanie należności nawet poza go­
dzinami kasowymi Urzędu Skarbowego. 
Oprócz lokali biurowych w gmachu 
znajdą pomieszczenie świetlice, spół­
dzielnia, stołówka oraz — co jest naj­
ważniejsze — 31 dwu- i trzyizbowych 
mieszkań dla pracowników urzędu. 
Ogólne koszty budowy wyniosą około 
200 milj. zł. Gmach zostanie oddany 
do użytku w jesieni 1949 r. Część po­
mieszczeń mieszkalnych będzie gotowa 
już pod koniec bież. roku.

Zrealizowanie projektu budowy cen­
tralnego gmachu usprawni działalność 
Izby 'Skarbowej oraz pozwoli na skoma­
sowanie wszystkich urzędów rejono­
wych w jednym gmachu bez narusza­
nia ich odrębności organizacyjnej. Po­
ważną korzyść odniosą również sami 
pracownicy, którzy oprócz pozyskania 
nowych mieszkań znajdą wolne lokale 
w liczbie 45 w gmachach zajmowanych 
dotychczas przez rejonowe urzędy 
skarbowe. *

Uroczystość położenia kamienia wę­
gielnego pod nowy budynek Izby Skar­
bowej odbędzei się już 10 bm. Udział 
w niej weźmie, oprócz przedstawicieli 
władz miejscowych, wiceminister Skar­
bu — Kurowski. (H)

Niedziela
Norberta 

Więcerada

Słońce wsch : g. 4.32 
zach.: g 21.10 

Księżyc wsch.: g. 3.35 
zach.; g. 20.20

Kronika wypadków

Sylwester S. — Współwłaściciele roli mo­
gą zwrócić się do Sądu Grodzkiego miejsca 
położenia nieruchomości z wnioskiem o 
zniesienie współwłasności. Sąd określi wy­
sokość udziałów oraz sposób zniesienia 
współwłasności.

A. Biedermann. — Adresy przebywają­
cych w Niemczech może Pan ustalić za po­
średnictwem PCK wzgl. Misji Wojskowej 
Polskiej w Berlinie.

Niedbały. Meble poniemieckie należy 
bezwzględnie zgłosić w O. U. L. niezależnie 
od grożącej sankcji karnej za dotychcza­
sowe niezgłoszenie ich.

W. Z. Krobia. — Zagadnienie Pana inte­
resujące w przedmiocie układów konwer- 
syjnych nie zostało dotąd ustawowo uregu­
lowane.

S. Bedna. — Obowiązek partycypowania 
lokatorów w kosztach remontu domu z u- 
wagi na niskie czynsze znajduje swe uza­
sadnienie w zasadzie słuszności uwzględnia­
nej przez polskiego ustawodawcę.

Gobis J. — Radzimy zwrócić się do Kon­
sulatu ZSRR w Warszawie.

M. Kolio. — Do chwili obecnej brak usta­
wowego uregulowania w przedmiocie prze- 
rachowania wierzytelności przedwojennych. 
Z tych zatem względów dalsze pytania 
Pańskie są bezprzedmiotowe.

Stały Czytelnik z Wildy. — Proszę prze­
czytać odpowiedź dla p. Dobskiego. Zajęcie 
ruchomości w drodze egzekucyjnej wymaga 
uprzedniego uzyskania tytułu wykonaw­
czego.

P. Dobski. — Wierzytelności z tytułu do­
starczonych towarów ulegają przedawnieniu 
z upływem lat 2. Z uwagi na upływ czasu 
może Pan uchylić się od świadczenia z po­
wodu przedawnienia pretensji Pańskiego 
wierzyciela.

Wronki K. — 1) Właściciel domu nie 
może bez zgody lokatorów podwyższyć 
czynszu najmu ponad normę z roku 1939. 
Zwyczajowo w wypadkach, gdzie pobiera 
się wyższy czynsz, lokatorzy nie są zobo­
wiązani ponosić świadczeń dodatkowych. Dó 
mieszkania należą przynależności jak piw­
nica, strych, łazienka itd.

2) Właściciel domu musi utrzymywać go 
w stanie zdatnym do użytku.

3) Trzymanie inwentarza w zabudowa­
niach miejskich jest niedopuszczalne. W 
poszczególnych gminach istnieją pewne od­
chylenia.

4) Zamieszkanie członka rodziny lokatora 
głównego jest niezależne od zgody właści­
ciela.

5) Zaległość w opłatach dodatkowych nie 
stanowi podstawy do żądania eksmisji.

Irena N. — Aresztowanie męża prze2 
gestapo nie daje Pani podstawy do żąda­
nia odszkodowania od Skarbu Państwa.

Zagórski A. — Z tytułu pozostawionego 
majątku na terenach nie wchodzących obec­
nie w skład- Państwa Polskiego może Pan 
żądać zarachowania przy nabywaniu nie­
ruchomości na Ziemiach Odzyskanych. Ra­
dzimy złożyć odpowiednio umotywowane 
podanie do miejscowego starostwa powia­
towego.

J. M. — 1) Skoro Pan sam spowodował 
rozkład pożycia małżeńskiego nie może Pan 
wnosić o rozwód 2) Zawarcie związku 
małżeńskiego pociąga za sobą obowiązek 
wzajemnego alimentowania.

O W godzinach popołudniowych wyda­
rzył się wczoraj na dworcu głównym nie­
szczęśliwy wypadek. Przejeżdżający pociąg 
na przedłużeniu peronu I najechał przecho­
dzących przez tor II pracowników kolejo­
wych: p._ Michała Szejka, zam. przy ul. Da­
szyńskiego 189, oraz Ignacego Szofera, zam. 
Wielka Wieś, pow. Nowy Tomyśl. Obaj 
doznali złamania podudzia oraz poważnych 
obrażeń głowy. Stan pierwszego z nich 
budzi poważne obawy.

Drugi wypadek kolejowy wydarzył się 
w Starołęce, gdzie z biegnącego pociągu 
wypad! na tory p. Antoni Żak, zam. w Ko­
ścianie przy ul. Sienkiewicza 10. Żak do­
zna! ogólnych obrażeń. Przewieziono go do 
Szpitala Kolejowego przy ul. Orzeszkowej.

Na narożniku -ulic Świerczewskiego i 
Roosevelta zderzył się autobus PKS, prowa­
dzony przez p. Henryka Surowca z Zawier­
cia, z motocyklem, prowadzonym przez p. 
Jerzego Einkorn-Krarzowskiego, zam. przy 
ul. Siemiradzkiego 17. Pojazdy zostały u- 
szkodzone. (H)

W sieni domu przy ul. Szewskiej 6 
zapaliły się kable elektryczne. Zawez­
wane Pogotow-e Techniczne Elektrowni 
Miejskiej zlokalizowało ogień.

9 Zatrudnieni przy rozbiórce domu 
położonego przy Starym Rynku 100 spa­
dli z rusztowania pracownicy Franc> 
szek Styza oraz Edmund Mikołajczak. 
Obu przewieziono do szpitala Przemie­
nienia Pańskiego, gdzie stwierdzono 
ogólne obrażenia głowy i ciała. (H)

Usunąć śmieci! 
Rozpoczynamy walko 

z gryzoniami 
z akcją tępienia szczu- 
Wydz Zdrowia Zarządu

wzywa wszystkich Oby-

W związku 
rów i myszy, 
Miejskiego 
wateli do niezwłocznego oczyszczania 
piwnic, podwórz, świetlików ( 
niwnicze) z wszelkiego rodzaju 
itp.

Winni nie zastosowania się 
rządzenia ukarani zostaną po 
§ 6 rozp. Prezydenta st. m. Poznania 
w przedmiocie przepisów sanitarno-po- 
rządkowych z dnia 15 lipca 1946 r. ka­
rą aresztu do 3 miesięcy i grzywny do 
30.000,— złotych lub jedną z tych kar.

KOMUNIKATY
Zarząd Wojewódzki Zw.

Walki Zbrojnej o N. i D. zwraca się z ape­
lem do wszystkich sportowców i działaczy 
Związku na terenie województwa poznań­
skiego oraz tych, którzy brali czynny udział 
w pracy sportowej w okresie okupacji, o 
podawanie nazwisk w sekretariacie Związku 
w Poznaniu, ul. Wesoła 2 od godz. 10—13.

Komitet Miejski OM TUR zawiadamia 
wszystkich członków, że z okazji ,,Święta 
Sportowego" odbędzie się pochód. Zbiórka 
wszystkich członków w willi Flora przy ul. 
Grunwaldzkiej 3 o godz. 7.30. Obecność 
obowiązkowa.

Tow. Śpiewu „Halka" zawiadamia człon­
ków, że lekcja śpiewu odbędzie się dnia 
7 bm.

(otwory 
i śmieci

do za­
myśli

TEATRY
Teatr Wielki — dziś o godz. 19 „Tosca" 

z udziałem pp. dr Stani-Zawadzkiej, Arno, 
Kowalskiego, Szpingier, Szczurkowskiego, 
Tadrowskiej, Sulikowskiego i Chomiaka. 
Dyryguje dyr. Wojciechowski: jutro teatr 
nieczynny: we wrtorek — „Carmen".

Państw. Teatr Polski — dziś o godz. 19.30 
interesująca sztuka T. Hołuja pt. „Dom pod 
Oświęcimiem", która zyskała ogólne uznanie 
krytyki a publiczność przyjmuje ją stale 
z rosnącym zainteresowaniem. Udział biorą 
v/ rolach głównych: T. Chmielewski, R. Kos- 
sobudzka, H. Krzyski, Z. Maciejewski. K. 
Pepłowska, L. Stępowski i K. Żbikowska.

Teatr Nowy — dziś o godz. 19.30 ostatnie 
' przedstawienia komedii Fredry — „Doży­
wocie", które powoli dobiegają końca, a 
wraz z nimi kończą się występy Mistrza 
Solskiego w Poznaniu.

Komedia Muzyczna — dziś p godz. 17.30 
i 20 oraz w dni następne codziennie o godz. 
20 nadal bawi widownię pełna wdzięku i 
humoru komedia muzyczna — „Nitouche" 
w doskonałej zgranej obsadzie. W przy­
gotowaniu prapremiera najnowszej polskiej 
komedii muzycznej „Kariera panny Mary" 
Jerzego Tomskiego.

Teatr Aktora i Lalki — dziś dwa przed­
stawienia o godz. 16 i 18 prześlicznej bajki 
kukiełkowej pt. „O Tymku i Szymku" pióra 
J. Duszyńskiej muz. J Młodziejowskiego.

KINA
Apollo — „Gospoda świąteczna" o g. 14, 

16, 18 i 20 (dozwolony od lat 16); Bałtyk 
„Mr Smith jedzie do Waszyngtonu" o g. 13, 
15.30, 18 : 20.30 (od lat 14); Muza — „Myszy 
i Ludzie" o godz. 13.30, 15.45, 18 i 20.15 
(od lat 16); Rialto — „Mali detektywi" o 
godz. 14, 16, 18 i 20 (od lat 8); Warta — 
„Serenada w dolinie słońca" — o godz. 14, 
16, 18, i 20 (od lat 14).

Cyrk nr 2 (ul. Fr. Ratajczaka — róg Nie­
złomnych) dziś przedstawienie o godz. 12, 
15.30 i 19.15.

WYSTAWY
Salon Sztuk Plastycznych, al. Marcinkow­

skiego 28: „Wystawa Polskich Artystów 
Plastyków Okr. Pomorskiego".

Salon otwarty od godz. 10 do 18, w nie­
dziele i święta od godz. 12 do 17.

Wystawa obrazów Zofii Dziurzyńskiej- 
Rosińskiej, Stanisławy Błotnickiej i Stani­
sława Przesłańskiego — w salach Polskiej 
YMCA przy ul. Mickiewicza 30.
Dziś popis rytmiki i tańców dziecięcych

Na życzenie Milusińskich popis rytmiki 
i tańców dziecięcych uczniów prof. Milew­
skiej zostanie powtórzony dzisiaj o g. 11 
w Teatrze Aktora i Lalki (św. Marcin 8).

Ze względu na duże zainteresowanie po­
pisem uprasza się o wcześniejsze nabywanie 
biletów w kasie teatru.

II Wieczór Autorski Polonistów LJP
Dnia 8 czerwca br. o godz. 19 w Colle­

gium Philosophicum (Matejki 48/9) odbędzie 
się w ramach Wtorków Polonistycznych 
wieczór poezji młodych autorów Sekcji Li­
terackiej Koła Polonistów UP.

Na program złożą się wiersze ko), kol.:
Uczestników K. Tokarzówny, K. Włodarczykówny, M. Le­

nia, J. Maciejewskiego, E. Rabowicza, St. 
Zeylanda oraz fragmenty opowiadania — 
kol. Bieniewskiego.

ZEBRANIA
Dziś, dnia 6 bm. odbędą się zebrania: 

Koła Jeżyce Zw. Powstańców Wlkp., o 
godz. 10 w harcówce, przy ul. Grudzieniec 
61; Tow. Cechowej Czeladzi Stolarskiej, o 
godz. 10,30 w Izbie* Rzemieślniczej; Stów. 
Techników Przera. Spożywczego, o godz. 
10,30 w Izbie Przem. Handlowej, ul. Mickie­
wicza 31; Zarządu Okręgowego Zw. Osad­
ników Wojskowych, o godz. 11, przy ul. 
Słowackiego 19/21; Zrzeszenia Pszczelarzy 
przy Samopomocy Chłopskiej w Poznaniu, 
o godz. 15 w Chludowie. (Wyjazd z Pozna­
nia koleją o godz. 14,10).

Koło Jeżyce Stronnictwa Demokratyczne­
go o g. 10 przy ul. Wawrzyniaka 33 m. 5.

Ważne dla rzemiosła
Izba Rzemieślnicza podaje do wiado­

mości wszystkich rzemieślników, któ­
rym na podstawie złożonych wnios­
ków Ministerstwo Skarbu przyznało 
ulgi w opłatach związanych z dokony­
waniem zawiadomienia o prowadzeniu 
przemysłu rzemieślniczego, że zwrot 
wyżej wspomnianych ulg może zarzą­
dzić tylko Urząd Wojewódzki, do któ­
rego należy kierować odpowiednie 
wnioski za pośrednictwem właściwych 
terytorialnie Urzędów Skarbowych.

Zwrot nadpłat dokonywany jest

W najbliższych dniach
ZEBRANIA

Zebranie miesięczne koła Grodzkiego 
„Czytelnik", odbędzie się w poniedziałek, 
tj. dnia 7 bm. o godz. 19, w sali Domu 
Pocztowca, Al. Marcinkowskiego 20, II ptr.,

W programie wybór Delegata na III Wal­
ne Zgromadzenie oraz odczyt dra Kazimie­
rza Kapitańczyka.

Wstęp bezpłatny. Goście mile widziani.

tylko w tym wypadku, o ile Urząd 
Skarbowy stwierdzi, że petent nie po­
siada żadnych zaległości podatkowych, 
w przeciwnym bowiem razie przyzna­
na ulga służyć będzie na pokrycie 
wspomnianych zaległości.

Zarządzenie dotyczy również tych 
wszystkich rzemieślników, którzy z ja­
kichkolwiek innych powodów dokona­
li nadpłat związanyih z zawiadomie­
niem o prowadzeniu przemysłu i wy­
konywaniu niektórych zajęć zarobko-(Marianowi Klauzińskiemu za pracę pt.: 
wych,

O W' rektoracie Uniwersytetu Po­
znańskiego odbyła się uroczystość pro­
mocji nowego doktora medycyny. Sto­
pień naukowy doktorski przyznano

„Zaśniad groniasty".

Poznań 13615
Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał" ul. Towarowa 25. Tel. 40-63

W dniu 3 czerwca 1948 zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św. nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

z Raissów

Maria Łajp
przeżywszy lat 88.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 czerw­
ca o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

O czym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań C1951

„Choć wszystko na świecie przeminie 
Pamięć o Tobie nigdy nie zagaśnie."

W pierwszą bolesną rocznicę niezapomniane­
go i drogiego ojca i przyjaciela, śp.

Jana Nowakowskiego
została odprawiona msza św. żałobna za spo­
kój Jego duszy w kościele księży Pallotynów, 
druga msza św. zostanie odprawiona w środę, 
23 bm. w kościele św. Trójcy, o czym zawia­
damiają

dzieci
i356i i grono przyjaciół

Nauka

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkoła Przy­
sposobienia Handlowego plac 
Wolności 2. 6a-9

Zapisy do Rocznej Szkoły Kra- 
wiecko-bieliźniarskiej oraz na 
popołudniowy kurs kroju i kurs 
trykotarstwa maszynowego — 
przyjmują Siostry Zmartwych­
wstanki, M. Focha 147 — 
od 7 czerwca, w godz. 10—14 

13526

Różne

Pracownia Gorsetów Anna Her­
man z Warszawy, poleca naj­
nowsze modele pasów, biusto­
noszy. pasów leczniczych. Po­
znań, Szwajcarska 22. F1018

13626

przeżywszy lat 62.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm., 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona 

córka
Poznań, Śniadeckich 30 m.

Dnia 4 czerwca 1948 r. zasnął w Bogu 
trzony Sakramentami św. mój najdroższy 
gdy niezapomniany ojciec, śp.

WALENTY ŻURAWSKI
♦

♦ 
♦ 
♦
♦ ♦

GIMNAZJUM I LICEUM 
Sióstr Nazaretanek w Kaliszu 

z prawami szkół państwowych 
przyjmuje zgłoszenia 

do klas od 8 do 11 
Przy zakładzie internat

4 
♦ 
♦

♦♦
♦ 
♦ ♦
♦
♦
I

UWAGA! UWAGA!
Kandydaci na kierowców
Wojewódzka Szkoła Samochodowa Związku Zawód. 
Transportowców w Poznania, Jeżycka 45, teł. 48-33 

przyjmuje zapisy na nowy kurs 
codziennie od godz. 8-ej do 17-ej p4875

STRONA 4 Nr 154 A
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Ogłoszenie o przetargu
Zakłady Przemysłowe H. Cegielski, pod Tymczasowym Zarzą­

dem Państwowym, w Poznaniu, ul. Daszyńskiego 136, ogłaszają 
przetarg nieograniczony na wykonanie prac zduńskich w bu­
dynku przy ul. Głównej 57 w Poznaniu

Podkładki kosztorysowe otrzymać można w Biurze Remontu 
Mieszkań, ul. Bojowa nr 1 za opłata 200,— zł.

Oferty w podwójnych, zalakowanych kopertach z napisem jak 
wyżej podano należy składać do dnia 21 czerwca br do godz. 
10-tej w pokoju nr 49. gdzie nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w kasie Zakła­
dów H. Cegielski wadium w wysokości l’/« sumy cferowanej.

Zakłady H. Cegielski pod Tymczasowym Zarządem Państwo­
wym, w Poznaniu, zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta bez względu na wysokość oferty, iak również unie­
ważnienia przetargu bez podania powodu 6b-118



LEDA
Żądać wszędzie!

WSEŁIWA
lnu i konopi, słoma lniana

WŁOSI£11/ koński
Najwyższe ceny płaci, najlepiej wymienia

Jan Starzyński i Ska
Uprawniona Agenłura Centrali Krajowych 

Surowców WłókienniczychL Leszczyńskich 38, fel. 725 i 590
Włóczka i materiały stale na składzie

Uwaga Kupcy! Uwaga Krawcy!
Najtańsze źródło zakupu! Wielki wybór!
Hurtowitia UHdKienn czo - Galanteryjna

A. RĘBACZ i SKct
Poznań, 2y*dowska 1 - Telefon 97-69 
przy Starym R -nku 12960

Poleca z Własnych Wytwórni włosianki 
we wszysfkich rozmiarach i płótna krawieckie

(

PRZECIWKO PIKOM

| ELEGANCKIE UBRANIA MĘSKIE 8
• NAJWIĘKSZY WYBÓR — NAJNIŻSZE CENY
| Płaszcze męskie i damskie, Prochowce, Blezery.«
X Ubranka chłopięce — Spodnie — Małeriały ubraniowe i jedwabie

sukienkowe oraz wytworną bieliznę damską i męską — poleca

| tiward michaelk |
g Poznań, Wrocławska 22 (Walki Młodych) nar. Szkolnej, fel. 22-14 116-54 O

Transport
Transporty samochodowe. Dą­
browskiego 52, tel. 47-92, po 
godz. ,18: teł. 86-90. 13181

Pieniądz
Mam 250 tysięcy zł. Czekam 
na propozycję, ewtl. przyj- 
mę wspólnika. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 13608.

OGŁOSZENIA
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy al. Wyspiań­
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Penienki do podnoszenia oczek 
i umiejące ładnie cerować po­
trzebne. Galanteria Dąbrow- 
skiego 1,_____________ 13520

Kamienicę, nadającą na prze­
mysł. tanio sprzedam. Zgło­
szenia: Mai. Luboń. Remlei- 
na 11._________ 13130

WEŁNĘ najlepiej płaci i wymienia

SKORY surowe, futerkowe, kupuje
Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych
Poznań, św. Marcin 61. Tel. 35-40.
Filia: M. Focha 16, w Hali Targów Po- 

, znańskich, naprzeciw Dworca Zacho­
dniego. Tel. 63-31. O48li

Potrzebna tylko zdolna zawi- 
jaczka do cukierków. Wytwór­
nia Cukrów i Czekolady „Kar- 
ra-Kas“. Lodowa 32. 13510

Uczciwą gosposię, umiejącą 
dobrze gotować, za dobrym 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia: 
Wschowa. Wielkopolanka, ul. 
Koniewa. _____________13579

Ola FaW i uiiiMmi Mierniczush!
Polecam na sezon: dropsiarki, automaty do 

tutek na gaz i żelaza do pieczenia wafli 
jak: kratę, bomby,tutki, muszle oraz ma­
szyny i konserwatory do lodów.

FR. LEWANDOWICZ p4927
Maszyny, Przybory i Surowce Cukiernicze 
Inowrocław, św. Ducha 26, tel. 16-26, rok zał. 1924

Poszukujemy praktykantki biu­
rowej z dobrym maszynopi- 
smem, najchętniej z branży 
elektro-technicznej. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 13569.
Chłopiec do posyłek potrzebny 
zaraz. Zgłosić się dnia 8. 6., 
godz. 13, w Salonie Sztuk Pla­
stycznych. al. Marcinkowskie­
go^________________13581

Lekarskie
Gabinet dentystyczny, powia­
towym mieście Pomorza, do 
wydzierżawienia. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 6,117.

p4867

Gosposia przychodnia lub dzie­
wczyna samodzielna do leka­
rza potrzebna zaraz. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 13,355.

Kuchmistrzyni (gospodyni) i ku­
charka potrzebne są zaraz do 
Jadłodajni Gospody Targowej. 
Reflektuje się tylko na siły 
pierwszorzędne. Grunwaldzka 
nr 86 _______ 13589

Wolne posady

Wykwalifikowanych gatrowych 
poszukuje tartak Baczyna k. 
Gorzowa Wlkp. 6b-29

Księgowy magazynowy, żonaty, 
z małą rodziną, praktyką na 
majątkach rolnych, dobrymi 
poleceniami i Świadectwami, 
potrzebny zaraz na majątek 
państwowy. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 13348.

Chłopiec do posyłek, uczciwy, 
silny, potrzebny zaraz. Wytw. 
Konfekcji. Wielka 22.- p4917

Ogrodnik, kwiaciarz potrzebny 
zaraz. St. Kozłowicz, Września, 
Witkowska 7. 13281
Bleliźniarki na bieliznę męska.
Zgłoszenia: Cegłowski, Poznań,
Rooseyelta 11.- 13416
Apteka w Trzciance Lubuskiej, 
blisko Poznania, poszukuje ma- 
gistry(a) farmacji od 1 sier­
pnia na stałe. Warunki według 
umowy, 13293

Chłopak
do posyłek chętny i 
uczciwy zaraz po­
trzebny.

Magazyn Dywanów 
ANTONI MARKWITZ 
al. ,Marcinkowskiego 19

talii Nin
poszukuje specjalisty 
do tuczu drobiu, ma­
gazyniera lub kierow­
nika. Wynagrodzenie 
według ugody. Oferty 
Głos Wlkp. nr 6a-31.

Gospodyni samodzielna potrze­
bna na gospodarstwo rolne bli­
sko Poznania. Oferty nr 2604: 
Czytelnik Daszyńskiego 48.

k969
Pomoc domowa potrzebna, tyl­
ko z referencjami. Dobrze za­
płacę. Z prowincji pierwszeń­
stwo. Focha 63. Zawistowski, 
skład_________________ 13540
Wspólnika fachowca do 2-ga- 
trowego tartaku, wydzierża­
wionego na ruchu, poszukuję. 
Oferty pod „Tartak": Biuro 
Ogłoszeń Pietraszek, Warsza­
wa, Wspólna 50. 6b-39

Najciekawsze audycje radiowe na poniedz. 7.6.48
6.00 Audycja poranna; 6.20 „Zegarynka muzyczna"; 7.00 

Dziennik; 7.20 Lekcja języka rosyjskiego; 7.35 Muzyka po­
ranna; 8.35 Powieść; 9.i7 Przerwa; 12.04 Dziennik; 12.25 
Pieśni Fryderyka Chopina w wyk. Julii Gorzechowskiej (sopran); 
13.00 „Na swojską nutę"; 13.35 Wiązanki muzyczne; 14.00 
Koncert solistów; 14.30 „W leśnym uroczysku", pogad. dla 
dzieci starszych; 14.45 „Co przyniosła sportowa niedziela"; 
15.10 „W rybackim porcie", reportaż Ewy Korwin; 15.20 Audy­
cja rozrywkowa; 15.55 Wesołe piosenki; 16.00 Dziennik; 16.20 
Muzyka lekka; 16.40 „Ignacy Paderewski — wielki pianista 
polski", audycja dla młodzieży; 17.00 Muzyka kameralna; 17.30 
Przegląd tygodnia; 18.00 Koncert rozrywkowy; 19.00 Muzyka 
dla wszystkich; 20.00 Dziennik; 21.00 Muzyka; 21.30 Koncert 
chóra Polskiego Radia (transmisja do Pragi Czeskiej); 22.00 
„Ciekawostki literackie"; 22.05 Muzyka taneczna; 22.45 Kon­
cert życzeń; 23.00 Ostatnie wiadomości.

Najciekawsze audycje radiowe na wiórek 8. 6. 48
6.00 Audycja poranna; 6.20 „Zegarynka muzyczna"? 7.00 

Dziennik; 7.15 „Zegarynka muzyczna"; 8.35 Powieść; 9.02 
Przerwa; 12.04 Dziennik; 12.25 „Koncert rozrywkowy"; 13.20 
Odczyt dla maturzystów; 13.35 Audycja dla wsi; 13.45 Od 
slow-foxa do passodoble; 14.00 Koncert solistów; 14.30 Audy­
cja dla dzieci; 15 10 Felieton literacki Eugeniusza Morskiego; 
15.20 „Kalejdoskop muzyczny"; 16.00 Dziennik; 16.25 Gawę­
da rybacka; 16.45 Audycja kameralna — „Dawna muzyka"; 
17.05 „Panna mężatka", słuchowisko; 18.00 Audycja rozryw­
kowi 19.00 Muzyka lekka; 19.15 Koncert symfoniczny; 20.00 
Dziennik; 21.10 „Ulubione melodie", gra Sekstet P. R.; 21.45 
Audycja literacka; 22.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R.; 
22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie wiadomości.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". 
Redaktor naczelny: Jan Zagierski.

Adres Biura Ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 
i ptr., telefony: 64-75. 62-70 (wewnętrzny

10, 
. ,.................... .......... .......... . _ . . . .5)
Konta- PKO Poznań nr 4499, Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego Poznań nr 8.

Cennik ogłoszeń* Za 1-łamowy milimetr lub jego miej­
sce: za tekstem (strona 8-łamowa) do 70 min 30,— 
zł, od 71 do 120 mm 35,— zł, od 121 do 200 mm 40,— 
zł, od 201 do 300 mm 55,— zł ponad 300 mm 75,— zł; 
większe wśród drobnych (strona 8-łamowa) do 
50 mm (tylko 1-łamowe) 50’/« drożej od zatekstowych, 
powyżej mm oraz dwu- i więcejłamowe 100’/» drożej 
od zatekstowych; ogłoszenia żałobne za tekstem 
(strona 8-łamowa) do 70 mm 25 — zł, od 71 do 120 
mm 30,— zł. od 121 do 200 mm 60 — zł, od 201 do 
300 min 80,— zł powyżej 300 mm 100,— zł; w tek­
ście redakcyjnym (strona 5-łamowa) do 70 mm 
100,— zł, od 71 do 120 mm 130,— zł. od 121 do 200 
mm 150,— zł, od 201 do 300 mm 180,— zł, powyżej 
300 mm 220,— zł. Zestaw tabelaryczny, kombinowany 
i bilanse 100‘/< drożej. Zastrzeżenie miejsca 50% dro­
żej. Ogłoszenia drobne: poszukiwania pracy pierw­
sze słowo (tłustym drukiem) 30,— zł, każde dalsze 
słowo 15,— zł (najmniejsze ogłoszenie 150,— zł); 
wszystkie inne: pierwsze słowo (tłustym drukiem) 50,— 
zł każde dalsze słowo 25 — zł, (najmniejsze ogłoszenie 
250,— zł) W wydaniach niedzielnych i świątecznych 
wszystkie ogłoszenia 30’/« drożej.

Tłoczono w Drukarni F. P Z. G. Poznań-Północ 
K—50910

Cholewkarz na damską pracę 
potrzebny zaraz. — Poznań, 
Wierzbięcice 25a, m. 2. 13588
Pomocnica do pracowni siod- 
larsko-galanteryjnej, umiejąca 
szyć na maszynie, potrzebna 
zaraz. Warsztat siodlarsko-ga- 
lanteryjny, Poznań. Poznań- 
ska 24, m. 3._________ 13564
Mężczyzna do koni, dziewczy­
na do kuchni oraz dojarz do 
krów. Jan Bryll. Wiry k. Po­
znania. _________13546
Pomoc biurowa męska do ma­
gazynu natychmiast potrzebna. 
Oferty pisemne: PAR. Rataj­
czaka 7, pod 6,192. p4918

Przedsiębiorstwo prze­
mysłowe w Poznaniu 
poszukuje zaraz 

księgowego 
obeznanego z arkuszem 
rozliczeniowym. Ofer­
ty kierować do „Czy­
telnika" r nr 1638, ul. 
Armii Czerwonej 1.

C 1934

Woźnicę do koni przyjmie bu- 
dowla. Woźna 14, p4926
Murarze natychmiast potrzebni.
Zgłosić: Kosińskiego 24.

p4928
Pomoc domowa, młodsza, po­
trzebna Czesława 10. m. 6.

13607
Młodsza do lekkich prac po­
trzebna. Zielona 6, I piętro, 
godz. 13—15. • p4931
Dziewczyna do dziecka i lek­
kich prac. Zgłoszenia: Kostrze­
wa. Roosevelta 9 m. 7. Dom 
ogrodowy. 13618

Szuka posady

Młodszy mistrz stolarski, do­
bry organizator, szuka pracy. 
Oferty Głos Wlkp. ar 13560.

Młoda energiczna z odpowied­
nimi referencjami przyjmie 
posadę zarządzającej za pokój 
z utrzymaniem dla siebie i 2 
córek. Oferty nr 1644: Czy­
telnik. Armii Czerwonej 1

cl 940
Zdrowa panienka zaraz przyj- 
raie posadę do dzieci. Oferty 
Głos Wielkop. nr 13537.

Zaufana, uczciwa, z referencja­
mi. przyjmie posadę przy ka­
sie lub tp. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 13585.
Przedstawicielstwo przyjmie ru­
tynowany kupiec na okręg ślą­
ski wzgl. poznański. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 6,195.

P4921

Osobiste
Pana Kossakowskiego Poznań, 
proszą Katowice odebrać z po­
czty spóźniony list, p4751

Sprzedaże

Materace dla dorosłych i dzie­
ci. ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
U. Wrześniewicz. Ratajczaka 
nr 7. I ptr., tel. 36-31. Sku­
puję Włosię.__________ p3547
Sprzedam w mieście powiato­
wym koncesjonowaną składni­
cę węgla na miasto i powiat, 
z towarem, inwentarzem, bocz­
nicą kolejową, pięknym 2-po- 
kojowym mieszkaniem, ku­
chnią. Adres wskaże Gł. Wlkp. 
nr 6a-36,

Tapczany, materace wykonuje 
„Rekorda", ul. Kurzanoga (bo- 
czna Ratuszowej)._____ 6b-52
Sprzedam lub zamienię opony 
różnych rozmiarów. Niedział­
kowskiego 25. 13315
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe, 
sprzedaż — kupno — komis. 
„Lamus". Sieroca 5/6. p4777
Poduszki sypialne dla letnisk, 
pensjonatów, hoteli, w każdej 
ilości oraz pierze na pościele 
poleca „Emkap" M. Mielcarek, 
Poznań, Wrocławska 30.

P4754
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, św. Mar­
cin 22, w podwórzu, tel. 23-91 

p4763
Samochód ciężarowy 2-tón. 
Opel-Blitz sprzedam. Drzymały 
nr 24. tel. 30-54. 13376
Generator 220/380 Volt 45 KW 
750 obrotów, tokarnię 1 m. 
Fa Wielicki, Zabikowo. 13498
„Wanderer" 6-cylindrowy stan 
pierwszorzędny. Wybickiego 3 
m. 9. k959

Części 
przybory 
samochodowe
w wielkim wyborze do 
samochodów różnych 
marek poleca

T. Czajczyński
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14. 

6H-46

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak. Poznań. Ry­
baki 6, w podwórzu. p4865
Tapczany, fotele najkorzystniej 
wykonuje Waligóra. Garbary 
35 (nar. Woźnej). 6b-85
Rakietę tenisową markową, 
dobrym stanie, z ramą sprze­
dam. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 13386.
Piękny okaz owczarka alzac­
kiego. Tresowany. „Tresura 
psów" Poznań, Ugory 89 (Sze­
ląg). ' 13450
Duży skład wyrobów koszykar­
skich. hurt — detal, dobrym 
punkcie Poznania, sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 13483.
Sprzedam tanio dom mieszkal­
ny, ogród owocowy, przy dwor­
cu Ławica. Informacje: ul. 
Człuchowska 16 (Krzyżowniki- 
Osiedle). 13484
8 kół pod ciężką platformę o- 
gumione (masywy) wraz z tar­
czami 6 dziur oraz 2 platformy 
kompletne sprzedam. Telefon 
23-57 p4885
Kombinezon skórzany, nowy, 
sprzedam. 23 Lutego 23 m. 2.

P4883
Podeszwy drewniane sprzedaje 
gotowe i dostarcza na zamó­
wienia. stolarnia, Kraków, ul. 
Warszauera 6 (Przecznica Ja­
kuba). p4873
Podłogę heblowaną, szpunto- 
waną poleca Składnica Drzewa. 
Rynek Jeżycki 17. 13529
Dyferencjał przedni Wilis, inne 
części samochodowe, okazyj­
nie sprzedam. Focha 71 m. 3a. 

13527
Pianino czarne „Fibigera" 
sprzedam. Daszyńskiego nr 48 
m. 6. 13539
Mercedes V 170, stan pierwszo­
rzędny. Wągrowiec, Bartodziej- 
ska 58, tel. 15. 13558
Dziurkarkę, maszyny do szycia 
sprzedam. — Grunwaldzka 67, 
m. 3, godz. 16—18 13557

Opony lotnicze sprzedam. Mar­
cina 56. m. 6. 13555
Sprzedam lub zamienię dom 1- 
piętrowy w Krotoszynie na Po­
znań wzgl. bliską okolicę Po­
znania. Oferty Głos Wielko­
polski nr 13551.

Lampy radiowe
ABL1, AL4, AF7, CY1, 
ECH3, ECH4, ECL11, 
ECF1, KC1, KL1, KL4, 
KK2, UY11, UCH11, 
UBF11, VC1, VF7„ 
VY1 i inne 
Elektrolity po 650 zł 

sztuka.
Elektrotechnika

Poznań — Łazarz,
ul. Marsz. Focha 50, 
tel. 77-27 za parkiem 
Wilsona. 13358

Motocykl Wiktoria 200 okazyj­
nie sprzedam Stefanowski. Ko­
chanowskiego 6 m. 3a.
____________________ 13547 
Skład centrum, piwnice, 
gazyn, mieszkaniem lub 
sprzedam. Adres wskaże 
Wielkopolski nr 13542.

Sprzedam spartkę. Matejki 51 
m. 3.________________ 13622

ma- 
bez, 
Głos

Okazyjnie sypialnię nowocze­
sną, kuchnię, tapczan, wózek 
dziecięcy. Traugutta 27. m. 1.

K967

Najmniejszy skład — najwięk­
szy wybór. Materiały wełnia­
ne, jedwabie i płótna. Firma 
Roman Eywik, Poznań. Gołę- 
bia 7, vis a vis Fary, 6b-53

Króliki „Angory", Wspólna 37,
m. 4._________________ k968
Motocykl N. 3. U. 500 cm*, 
sportowy, jak nowy, sprzedam. 
Wołyńska 16 m. 1. od godz. 
18—-20-tej___________ C1954

Rower damski (balon) okazyj­
nie. Kosińskiego 10. m. 42.

13552

Motocykl NSU 200 cm’ sprze­
dam. Sw. Marcin 56. m. 14.

13609

Motocykl „Victoria“ 35o 4- 
takt. górnozaworowa. Wiado­
mość codziennie: Długosza 5, 
m 3. 13440
•••••••••••••••

Magiel składowy sprzedam. —
Dąbrowskiego 69, m. 5. 13597
Rower wyścigowy, rowerek 
dziecięcy sprzedam Rolna 50, 
m 4.________________ 13598

■

■
■

■

■
■

Parkany, 
bramy, 

furtki
wykonuje
warsztat, św. Mar- H 
cin 32 w podwórzu. ■ 

13590 R

Parcelę w Starołęce sprzedam.
Marcina 56 m, 41.___ 13553

DKW setkę sprzedam. Sokol- 
nickich 27, m. 3. 13480
Willę zdolną do odbudowy, 
ogród, Winogrady, sprzedam. 
Kraszewskiego 11. m. 16. 
 13496 
Bieliznę męską i damską sprze­
da ;e Wytwórnia Blahout i Ska. 
Łódź, Tkacka- 15. 6b-101
Tokarkę pryzmową, metrówkę, 
sprzeda warsztat blacharski, 
Wielka 12, tel. 508-12, C1941
Parcele budowlane Pogodna — 
Palacza, woda, gaz, kanaliza­
cja, światło, możliwość cichy 
przemysł. Pośrednicy wyłącze­
ni Wiadomość; ul. Górczyń- 
ska 36. ________ F1010
Agregat 220/380 Volt. 15 KW, 
sprzężony z motorem Diesla 22 
KM, 2-cylindrowy, stojący, z 
gwarancją, tanio sprzedam. — 
Oferty Gołs Wlkp. nr 13570.
Sklep porcelany centrum mia­
sta, bezkonkurencyjny zaraz 
do sprzedania.’ Adres wskaże 
Gtos Wielkop. nr 13565.
Kanapa, 2 fotele — brązowy 
plusz, 2 klubowe fotele, szary 
plusz, garnitur klubowy skó­
rzany, dywan orientalny. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 13580^

DESKI
podłogowe, heblowa­
ne, szpuntowane, su­
che, 30 mm oraz 

PIĘKNĄ STOLARKĘ 
wszystkie grubości, 
poleca
Składnica Drewna 
Wytwórnia Skrzyń 
Poznań, Dąbrowskie­
go 78a. Tel. 524-67. 

13577

Motocykl 35o cm’ Royal-Ent- 
fild. Garbary 21. ślusarnia.

p4898
Formy do pieczenia wafli. Gra­
niczna 9/10. _______ 13575
Opel Olimpia, górnozaworowy, 
rejestrowany, sprzeda Molik. 
Wielka 19, m. 9, godz. 16—18.

13571
Pianino nowoczesne, prawie 
nowe, z dowodami — tanio 
sprzedam. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 13519.____________
Młody wilk-owczarek (suczka) 
na sprzedaż. Grobla 30. m. 17, 
w godz, 16—18._______ 13521
Szafę 3-częściową sprzedam.
Masztalarska 8a, m. 7. od
godz. 15.____________ 13591
Wózek 2-kołowy do przewózki 
mebli korzystnie sprzedam. — 
Rybaki 20. m, 1______ 13587

Radio 4-lampowe. 3 zakresy, 
zmienny, okazyjnie. Długosza 
nr 19. m. 2,__________ 13603
Samochód sportowy Ford, bar­
dzo tanio sprzedam. Motory- 
zacja. Focha 16._______F1016
Sprzedamy 2 baraki kompletne, 
rozebrane. Wymiary 50X10 
m. Zgłoszenia: firma ,.Argo“, 
Poznań-Starołęka. ul. Staro- 
łęcka 19._____________ p4920
Telefunken super 5-lampowy 
zmienny. Słowackiego 30 m. 7. 

13614
Sprzedam samochód DKW. re­
klamówkę otwartą, po remon­
cie. z zapasowym motorem. M. 
Piechocki, Dębiec, Bogumiń- 
ska 7. ________ 13616
Wirówkę, półszorek chomąto, 
siodło końskie, oficerskie, w 
pierwszorzędnym stanie sprze­
dam. Oferty nr 1659 Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. cl955

Kupna

Opony: 900X20. 1100X20,
1050X22, 1200X22, 1275X22
Dąbrowskiego 8-3/85- — Auto- 
transport. ___________ 6b-24
Tłocznię (sztancę) elektryczną, 
małą szewską kupię. Focha 29, 
m. 8, tel. 73-09. p4840

Kto może dostarczyć 
do końca bież, mie­
siąca
100 MĘSKICH 
PŁASZCZY DESZCZO- 
ćhTonnych?
Oferty z podaniem ce­
ny prosimy kierować 
do Administracji „Gło­
su Wielkopolskiego" — 
Poznań, Marsz. Focha 16 
pod „Płaszcze". 13600

Kamienicę, ewentualnie ideal­
ną połowę, wprost od właści­
ciela. kupię. Dokładne oferty 
podaniem położenia i ceną Gł. 
Wlkp, nr 13295,___________ _
Platformę na gumach 5-tono- 
wą, tylko dobrym stanie, za­
kupi Cegielnia Swierczewo. te­
lefon 42-14__________ F1006
Motocykl 200—350 w dobrym 
stanie kupię, Oferty Gł. Wlkp. 
nr 13415. _________________
Chłodnię na większą ubikację 
kupię. Fa Wielicki. Zabikowo. 

13497
Jadalnię w dobrym stanie ku­
pię. Of. Głos Wlkp nr 13430.

Pianino markowe kupię. Sie­
miradzkiego 9. m. 6 — tele­
fon 69-98.________ 13566
Kupię łóżko metalowe białe, 
czyste. Zgłoszenia: Działyn- 
skich 7, m, 5,________13583
Kupimy dużą maszynę do mie­
lenia mięsa, prąd stały oraz 
szafę do akt. „Oraniel". Ży­
dowska 29. 13582
Ogumione kółka, koła, rolki, 
pierścienie, dowolnych wymia­
rów, kupię. Przyjadę obejrzeć 
towar. Gosiewski. Warszawa, 
Pańska 69. m. 30. 6b-127

Platformę 4-tonową sprzedam.
Wiadomość: tel. 85-87. p4929

Obrazy olejne, salonik, bufet 
dębowy wysoki, okazyjnie ta­
nio sprzedam. Dąbrowskiego 
65. I ptr., prawo. 13619

Motor 3’/i zmienny, pas, sprze­
dam. Czartoria 1, stolarnia.

13624
Wilczki. Łazienna la m 8.

13625
Ciężarówka 3-tonowa Ford ho­
lenderski sprzedam, stan do­
bry, 670 000 zł. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 6,190.

p4916
Parcele budowlane: ul. Marce- 
lińska. Wojskowa i Jarochow- 
skiego do sprzedania. Informa­
cje: Grunwaldzka 43a, m. 8, 
od godz. 18—20-tej. 13584

p4769

srebrny kupuje
Laboratorium che­
miczne, Libelta 11

Samochodowe, motocyklowe 
części, łożyska, kupuje Moto­
ryzacja. Poznań. Focha 16. 
naprzeciw dworca. F1019

Samochód ’/.—1-tonowy kupię. 
Fabr. Cukierków, Złoty Rój, 
Chełm Lubelski, Obłońska 9. 
__________________ p4886

Pianino kupię spiesznie. Oferty 
PAR, Ratajczaka 7, pod 6,126. 
________________ P4879

Domek ogrodem Luboń — 2a- 
bikowo kupię. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 13525.

PAŃSTW. ŻEŃSKIE 2-letnie GIMNAZJUM 
ROLNICZE DLA DOROSŁYCH 
w Witkowie, pow. Gniezno — 

przyjmuje zapisy uczennic od lat 18 z ukoń­
czoną pełną szkołą powszechną 7 oddz. Nauka 
bezpłatna. Internat z nowoczesnymi urządze­

niami na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 31 sierpnia 

1948 r. Początek roku szkolnego dnia 
15 września 1948 r.

Bliższych informacji udzieli Dyrekcja 
Gimnazjum. 13188
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Państwowe Zakłady Przemysłu Chemicznego „Bo­
ruta" w Zgierzu, ul. Sniechowskiego 30, ogłaszają 
przetarg nieograniczony na dostawę stńli prętowej 
(żelazo zbrojeniowe) wg niżej podanych wymiarów 
oraz ilości w kilogramach.

8 mm — kg 42 000,—
10 mm — kg 52 000,—
13 mm — kg 4 000,—
16 mm — kg 31 000,—
18 mm — kg 32 000,—
20 mm — kg 55 000,—
22 mm — kg 55 000,—
24 mm — kg 32 000,—
26 mm — kg 37 000,—

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Ofer-< 
ta na dostawę stali prętowej pełnej" kierować na­
leży pod adresem: Państwowe Zakłady Przem. Chem.. 
„Boruta" Zgierz, Wydział Zaopatrzenia do dnia 
19. 6. br., w którym to dniu o godz. 10 nastąpi otwar­
cie ofert w obecności zainteresowanych osób.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do 
Narodowego Banku Polskiego, Łódź k-to 129, lub do 
kasy „Boruta" wadium w wysokości l*/» oferowanych 
sum.

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcla oferty 
bez podania przyczyn, oraz wybór oferenta bez 
względu na cenę. 6b~130

Łóżeczko dziecięce metalowe | Mam 2 ubikacje, parter, 50 m*, 
z siatką sznurkową kupię. — 
Telefon 69-58.________ 13595
Dyferencjał do Renault‘a oso- 
bówki, kupię. Kraszewskiego 3. 
m. 14. k972

Handlowe
Sandałki, drewniaczki artysty­
czne. pantofle domowe, sznur- 
kowce. tenisówki. Wytwórnia, 
Warszawa Emilii Plater 25.

6b-93

Zamiana
W Sopocie 3-pokojowe miesz­
kanie komfortowe w centrum 
zamienię na podobne w Pozna­
niu. Of. Gł. Wlkp. nr J3408.
2 pokoje kuchnią centrum za­
mienię na 4 pokoje z dopłatą. 
Dzielnica obojętna Oferty Głos 
Wielkopolski nr 13445.
Zamienię dom czynszowy z o- 
grodem w centrum Gniezna na 
podobny w Poznaniu z dopłatą. 
Oferty Głos Wlkp., Focha 16, 
nr F999.
Duży pokój Łazarz na*podobny. 
Oferty Głos Wlkp. nr 13366.

2 pokoje kuchnią stróżostwo 
zamienię na podobne bez stró- 
żostwa. Wybickiego 1 m. 1.

13373
Pokój, duża kuchnia, śródmie­
ściu na podobny. Oferty nr 
1646 Czytelnik, Czerwonej Ar­
mii 1. C1942
Stróżostwo, pokój kuchnią za­
mienię na podobne bez stróżo- 
stwa. Okolica obojętna. Kiliń­
skiego 8 m. 1. 13535

2 pokoje kuchnią, łazienką, 
Łazarz, zamienię na 3ł/s lub 4. 
Dopłacę. Oferty Głos Wielko­
polski nr 13559..
2 mieszkania: 2 pokoje i po­
kój z kuchnią przy Marcinie 
zamienię na 2 lub 3 pokoje w 
śródmieściu. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 13555. 13554

Zamienię mieszkanie 3 pokoje 
w Krotoszynie na takie samo 
wzgl. mniejsze w Poznaniu lub 
bliskiej okolicy Poznania. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 13550.

Dom, skład, 14 ubikacji, za­
mienię na podobny powiecie 
wrzesińskim. Załuska. Glinkie- 
wicz. Mosina. 13201
2 kuchnią, samodzielne, zamie­
nię na większe. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 13469.
Pokoik P^lwiejska na większy 
pusty z dopłatą. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 13532.
Pokój z kuchnią. Rynek Je­
życki, na podobne. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 13594.
Pokój z używaniem kuchni za­
mienię dzielnica Jeżyce. Ła­
zarz. Of. Głos Wlkp. nr 13586.

Mieszkanie 4-pokojowe z ku­
chnią, Łazarz, na 2-pokojowe, 
Jeżyce, Grunwaldzka. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7. pod 6,189. 

p4914
Gospodarstwo 57 mórg, pszen- 
no-buracząnej ziemi w dużej 
wiosce kościelnej, zamienię na 
kamienicę w Poznaniu lub wil­
lę z ogrodem owocowym wprost 
od właściciela. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 6,79.

p4839

Wolne lokale

MI ESZKANIE 
3-pokojowe, kuchnia, 
przynależności, pierw­
szorzędnie odbudowa­
ne, okolica placu Wol­
ności, na cele również 
handlowe w budynku 
wyłączonym, za zwro­
tem kosztów remontu 

do oddania. -
Oferty: „Głos Wlkp." 
nr 13239.

z sucha piwnicą 150 m’. w 
śródmieściu i gotówkę. Czekam 
propozycji na handel, przemysł 
lub rzemiosło. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 6,185.

o4910
Lokal handlowy z mieszkaniem 
ul. Szwajcarska odstąpię. — 
Oferty Głos Wielkopolski. Fo- 
cha 16. nr F1017,
Wolne garaże, lokale przemy­
słowe. Dąbrowskiego 31.

13541
Wytwórnia z kotłem na parę, 
nadająca się na wytwórnię 
chemiczną, do oddania. Oferty 
Głos Wielkop. nr 13568.

Lokal 
handlowy 

najruchliwszej ulicy 
— okna wystawowe —
3 miliony 

odstąpię
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„6,176". p49D4

Szuka lokalu
Bławatnik szuka składu w 
śródmieściu. Oferty PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 6,146. p4893
Pokoju pustego. Dobrze zapła­
cę. Of. Głos Wlkp. nr 13531.
Poszukuję pilnie do wyremon­
towania mieszkanie 2-pokojo­
we. Oferty: PAR, Ratajczaka 7. 
pod 6,132. P4884
Poszukujemy w śródmieściu 
okna wystawowego na meble 
stalowe. —- Wiadomość: tele­
fon 34-32, 34-47. p4913
Wdowa po byłym więźniu po­
litycznym szuka próżnego po­
koju za pomoc, prace obojętne. 
Oferty Głos Wlkp. nr 13503.
Sytuowany szuka pokoju ume­
blowanego. Of. Głos Wielko­
polski nr 13476.
Studentka poszukuje pokoju.
Cena do 1.500 zł. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 13513.

Dzieirźawy
Od 1. 7. 48 poszukuję dzierża­
wy 250—300 morgów (może 
być probostwo). W. Walkowiak. 
Dąbrowa, poczta Mieszków, po­
wiat Jarocin. F1012

Letni skn-Uzdrowiska
Krynica, „Soplicowo". pensjo­
nat 1 kat., dra Zarzyckiego, 
otwarty. Na żądanie kuchnia 
dietetyczna. Tel. 34. p3475

Matrymonialne
Krawcowa dypl. pozna pana 
wieku 50—60. Cel matrymo­
nialny. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 13593.
Starsza panna, posiadająca 
piekarnię, sklep na prowincji, 
poślubi mistrza lub czeladnika 
piekarskiego. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 13490.
Szczęśliwy związek małżeński 
tylko za pośrednictwem znanej 
Koncesjonowanej Poznańskiej 
Agencji Matrymonialnej. Wy­
syłamy informacyjny „Biuletyn 
Matrymonialny" Załączyć^trzy 
znaczki. Poznań, skrytka 226.

P4780
Panna, lat 36, przystojna, śre­
dnie wykształcenie. 500 tysię­
cy gotówki wyprawę, pozna 
samodzielnego kupca. Cel ma­
trymonialny. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 13401.
Młoda, inteligentna, wykształ­
cona. 2 dzieci, eleganckim 
mieszkaniem, szuka odpowie­
dniego męża. Nieanonimowe 
oferty Głos Wlkp, nr 13409.
Wdówka, bezdzietna, zapozna 
pana samotnego w wieku od 
43 do 49 lat Cel matrymonial- 
np Of. Gł. Wlkp nr 13447.
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Spojrzenie
w niebo

Patrzyłeś w niebo? Na te kapryśne 
chmurki, które\ raptem nie mogą nau 
sobą zapanować i — krople wody 
spływają wówczas' ulicami miasta? No? 
Nie wiazisz? Ten, mały, ciemny punk­
cik, sunący wojowniczo wprost na 
słońce? Tak, tak, teD który rośnie w I 
oczach i wsącza Ci w uszy zwycięski 
wizg motoru. Samolot. Owszem — 
przyjemny, nieduży górnopłatowiec, z 
którego wygląda zaciekawiona twarz 
pilota. Krąży sobie nad domami, cie­
kawie zaglądając w ruchliwe ulice. 
Brzęczący owad, prowadzony ręką czło­
wieka... A więc — patrzyłeś. Widzia­
łem nawet Twoją zaciekawioną twarz 
i oczy przysłonięte ręką.

— „Gdyby panie ten, my tak w po­
wietrzu, co? Na własnej maszynce, 
hę?" — mówi starszy pan z solidnym 
brzuszkiem popijając z uwagą czarną 
kawę przy stoliku. Tak, toby rzeczy­
wiście było wcielenie w życie ulic i 
domów tego spojrzenia w nie- 
b o. Nie wierzysz, że to będzie moż­
liwe? Technika idzie naprzód siedmio­
milowymi butami. Powszechność samo­
chodu powinna być rękojmią tej wiary. 
Myśl o tym dziś, jutro, pojutrze... Dla­
czego? No, bo po prostu — jest Ty­
dzień Lotniczy. Aktualność tych myśli 
wiąże się z konkretną propagandą na­
szych ludzi powietrza.

A swoją drogą, to wcale nie jest 
mrzonka i niewczesny pomysł. Najbar­
dziej nierealne marzenia sprawdzały 
się po latach... O, ten malec pilotuje 
właśnie swój samolot. Co prawda po­
rusza go pedałami, trzymając za kie­
rownicę, ale maszyna ma skrzydła, 
śmigło i ogon. Śmigło się nawet obra­
ca. Cóż z tego, że ten aeroplan (praw­
da, jakie przedpotopowe słowo?) jedzie 
po chodniku i jest tylko zabawką... 
Dziś — zabawka, jutro może stać się 
prawdziwym pojazdem i zamiast po 
chodniku — sunąć bezszelestnie nad 
nim. Były przecież próby z rowerami, 
które posiadały skrzydła i śmigła. 
Mimo to nie wierzysz? I na niewiarę 
jest sposób. Po prostu zapisz się do 
Ligi Lotniczej. Kto wie, może wyrośnie 
z ciebie genialny konstruktor-wyna- 
lazca...

Wścibski  .

Jakie jest źródło magnetyzmu 
ziemskiego?

Hipoteza, według której we wnętrzu 
ziemi znajduje się potężny magnes, jest 
dzisiaj prawie zupełnie zarzucona. Przy­
puszczalna temperatura centrum nasze­
go globu jest tak wysoka, że wszelkie 
metale straciłyby tam magnetyczne wła­
ściwości. Magnetyzmowi ziemskiemu 
przypisuje eię dzisiaj elektro-magne- 
tyczne pochodzenie.

Górne rejony naszej atmosfery zawie- 
. rają silnie naelektryzowane warstwy po­
wietrza. Otóż te warstwy powietrza są 
wciąganie w wir przez codziennv obrót 
ziemi dookoło osi, przy czvm zgodnie 
z elementarnymi prawami elektromag- 
netyki wytwarza sję pole magnetyczne, 
©kierowane z północy na południe, a. g.

KUPOIM 
TOTALIZATORA WYDAWNICTW 

WALKI POWIETRZNEJ

Samolot „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO"

strąci balonik

w czasie: minutach___ ____  sekund.... . ..... ....

Nazwisko _...... ........................ .............................

Nr cegiełki ____ _____

Samolot „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" 
strąć balonik
w czasie: minutach________  sekund_ _ ____
Nazwisko ........... ............ ............ .........................
Nr cegiełki.......... ..........

PRZYPOMINAMY, że dziś o godzinie 15 startuje na Ławicy samolot „Głosu 
Wielkopolskiego”. Razem z pilotem poleci jeden z redaktorów, dzięki czemu 
zwiększą się szanse strącenia balonika.

Pamiętajcie o powyższych kuponach. W rubryce gdzie mowa o czasie, na 
leży wpisać minuty i sekundy do momentu strącenia balonika według swoich 
obliczeń na ziemi. Tam, gdzie miejsce na nr cegiełki znajdzie się cyfra wyku­
pionego bonu Ligi Lotniczej, który uprawnia do wzięcia udziału w zawodach. 
Czyj wynik będzie najbardziej zbliżony do rzeczywistego, ten w nagrodę od­
będzie bezpłatny lot nad miastem. Życzymy pomyślnych rezultatów.

Niezależnie od tej atrakcji na program zawodów złożą się ciekawe popisy 
jak: loty grupowe, akrobacje, holowanie szybowców itp. W popisach wezmą 
także udział lotnicy wojskowi. •

Oprócz połączenia tramwajowego i trolleybusowego zapewniona jest komu 
nikacja autobusowa od ul. Gen. Świerczewskiego przy pawilonie Izb Rzemie 
ślniczych. W wypadku niepogody impreza odbędze się w przyszłą niedzielę.

Pełna stawka drużyn ligowych staje 
dzisiaj do X rundy rozgrywek o mistrzo- 
swo Klasy Państwowej. Zestawienie par 
zapowiada walkę bardzo ciekawą. Gros 
zainteresowania skupia mecz „odwiecz­
nych" rywali w Krakowie. Gra Wisła 
z Cracovią. Pierwsza rozgromiła w 
czwartek Garbarnię 4:0 i zdaje się, że 
odnalazła swą dobrą formę. Gorzej po­
wiodło się Cracovii. Utrata punktu z 
Tarnovią po wysokim zwycięstwie nad 
AKS była niespodzianką większego ka­
libru. Dowodzi ona nieobliczalnej formy 
biało-czerwonych. Zadecydować powi­
nien lepszy atak Wisły i jej boisko. 
Drugi mecz w Krakowie przyniesie z 
pewnością dwa punkty Garbarni w spot­
kaniu z Widzewem.

Interesująco zapowiada się mecz ŁKS 
z Warszawską Polonią. Ostatnie tygod­
nie rozgrywek wykazały, że łodzianie 
są groźni na swoim boisku, będą też 
niewątpliwie chcieli „odkuć" się za do­
tkliwą porażkę z Wisłą. Jest niewyklu­
czone, że Polonia — podobnie jak jej 
lokalna Tywalka Legia — zostawi w Ło­
dzi oba punkty.

W Chorzowie Ruch spotyka się z Ry- 
merem. Mecz ten powinien przynieść 
mu w rezultacie umocnienie pozycji lea­
dera. AKS niewielkie ma szanse w 
Warszawie z Legią. Zwycięstwo gości 
byłoby ogromną niespodzianką.

Poznańscy kolejarze jadą do niedziel­
nych pogromców Warty. Bytomiacy za­
pisali na swoim koncie szereg kolej­
nych sukcesów, co wysunęło ich na po­
zycję wiceleadera tabeli. ZZK będzie 
miał ciężką robotę, aby uszczknąć gospo­
darzom jeden choćby punkt.

Wreszcie Warta ma dzisiaj jeszcze 
jedną okazję „odklejenia" się z niebez­
piecznej strefy tabeli, w której znalazła 
się w wyniku ostatnich niepowodzeń. 
Tarnowianie dysponują dobrą defensy­
wą. Gra ataku zielonych nie dawała 
ostatnio powodów do optymistycznych 
refleksyj, a od niej właśnie głównie za­
leżeć będzie wynik dzisiejszego spotka­
nia na boisku przy ul. Rolnej. O tyły 
gospodarzy — jeśli zagrają tak jak w 
czwartek z kolejarzami — jesteśmy spo­
kojni. A więc napastnicy Warty — do 
dzieła!

Dla orientacji podajemy aktualny stan 
tabeli rozgrywek:

1) Ruch 14 35:10
2) Polonia B. 13 19:16
3) Legia 12 17:13
4) Cracóvia 11 19:13
5) Wisła 9 24:16
6) Polonia W. 9 20:18
7) Ryiher 8 22:21
8) AKS 8 14:15
9) Garbarnia 8 11:14

10) KKS 7 20:24
11) Tarnovia 7 10:17
12) ZZK 6 12:14
13) Warta 6 12:20
14) Widzew 2 12:38
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Autoryzowany przekład H. Bukowskiej

Rekord „Tour de Pologne" 
sprzed 20 laty 

nie ii o pobicia
Równo 20 lat temu odbył się pierwszy Wyścig Dookoła Pol­

ski. Trasa jego nie była krótka, gdyż prowadziła przez 
pów o łącznej długości 1440 kilometrów.

Pierwszy etap prowadził z Warsza-I siadał wielki zapał i wiarę
v dr* lublina z knlpi knlarzp nriali «ip cilt?

8 eta-

w swoje
wy do Lublina, z kolei kolarze udali się • 
do Lwowa, dalej przez Rzeszów, Kra­
ków, Wieluń — do Poznania. W Pozna­
niu czekał uczestników pierwszego pol­
skiego „Touru" przedostatni etap do 
Łodzi, a potem — Warszawa.

Zamierzchłe to czasy. Niejeden ko­
larz — uczestnik tegorocznego wyścigu 
rzeczywiście jeszcze nosił koszule w 
zębach w roku, gdy pierwszym — nie- 
ledwie - historycznym zwycięzcą był 
Więcek z Bydgoszczy.

Więcek był zupełnie nieznanym ko-i kim trudem Michalak, zwyciężając za- 
larzem, miał wówczas 24 lata, lecz po-i ledwie o pół koła. Potem Więckowi

siły.
Ile się nasłuchał złośliwych 

od swych sławnych kolegów przed roz­
poczęciem wyścigu — chyba się już 
nikt teraz nie dowie. Potem Więcek 
stał się sławny i na długo zajął czoło­
wą pozycję w polskim kolarstwie.

Ale wróćmy do wspomnień z pier­
wszego Wyścigu Dookoła Polski.

Młodziutki bydgoszczanin pokazał 
swe pazurki już na pierwszym etapie 

j Warszawa—Lublin. Pokonał go z wiel-

docinków

Poznań zgłosił się pierwszy

Drużyna 3 Edmundów 
reprezentuje Gród Przemysława

Napływają już pierwsze zgłoszenia do Wyścigu Dookoła Polski. 
Poznański OZK podał skład swej drużyny, który przedstawia się na­
stępująco:

Fronckowiak Edmund, Rozumek Edmund, Midoś Edmund, Komor- 
niczak Julian i Kaczmarek Jan.

Następne zgłoszenie nadesłało ZS 
„Gwardia", Warszawa, które reprezen-’ 
towane będzie przez dwa zespoły.

W skład pierwszego wchodzą: Rudert 
Ryszard, Bukowski Roman, Starzyński 
Wacław, Przybysz Zdzisław i Iwanow­
ski Jan.

Czołowy polski kolarz z lat przedwo­
jennych — Targoński Eugeniusz stoi 
na czele drugiej drużyny ZS „Gwar­
dia". Dalej widzimy nazwiska: Krzciń- 
skiego Henryka, Salamona Stanisława, 
Wójcika Ludwika i Ciesiołkiewicza 
Zygmunta.

Kolarze-uczestnicy „Tour de Pologne" 
otrzymywać będą numery startowe we­
dług kolejności zgłoszeń. Tak więc 
pierwsze pięć numerów posiadać będzie 
drużyna Szwecji, dalsze zaś — repre-

zentacja Poznania, z kolei oba zespoły 
ZS „Gwardia".

PRZED WYŚCIGIEM

sławy
^AS^OWJDZ !

chciałby pan wiedzieć?
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Zaczął mówić szybko i zwięźle, er 
w miarę jak mówił, jeden po dru­
gim jego oficerowie zaczęli się za­
palać do jego pomysłu. Gdy skoń­
czył, zawołali, że ocalił im życie.

— To się jeszcze pokaże — mity­
gował ich gorączkę. Ponieważ od 24 
godzin wszystko było gotowe do od­
jazdu, nic ich nie powstrzymywało 
i postanowiono wyruszyć w drogę 
nazajutrz rano. Kapitan Blood był 
tak pewny powodzenia, że natych­
miast zwolnił jeńców, których trzy­
mał jako zakładników, a nawet nie­
wolników — Murzynów, uważanych 
przez załogę za zdobycz wojenną. 
W szystkich zwolnionych zamknął 
jednak w kościele, gdzie mieli cze­
kać na oswobodzenie z rąk tych, co 
niebawem powrócą do miasta.

Po załadowaniu okupu wszyscy 
marynarze weszli na pokład trzech 
statków, z których każdy holował z*, 
sobą trzy pirogi. Wreszcie podnie­
siono kotwice i flotylla wyruszyła w 
drogę, w kierunku wyjścia z laguny. 
Admirał, widząc ich zbliżanie się w 
pełnym świetle południa, zacierał z 
zadowoleniem swe długie, kościste 
ręce i uśmiechał się pod wąsem.

— Nareszcie! — zawołał — Bóg 
oddaj e go w moje ręce. — Zwrócił 
się do grupy stojących za nim, onie­
miałych ze zdumienia oficerów. — 
Prędzej czy później musiało to na­
stąpić. Powiedźcie teraz ichmościo- 
wie, czy moja cierpliwość nie była 
uzasadniona. Oto dzisiejszy dzień 
położy koniec kłopotom, jakie pod­
danym katolickiego króla Hiszpanii 
sprawia ten infamis, Don Pedro San- 
gre, jak mi się sam kiedyś przed­
stawił.

Admirał wydał rozkaz i na forcie 
zawrzało jak w ulu. Obsługa stanęła 
przy działach, kanonierzy zapalili 
lonty, podczas gdy flota korsarska, 
ciągle zbliżając się do Palomas, zwró­
ciła się ku zachodowi. Hiszpanie z 
zajęciem śledzili jej ruchy.

W odległości póhorej mili na za­
chód od fortu, a o pół mili od wy­
brzeża, to znaczy na samym skraju 
mielizny, która czyni wyspę ze wszy­
stkich stron niedostępną nawet dla 
nieco głębiej zanurzających się w 
wodę łodzi, cztery statki zarzuciły 
kotwicę w miejscu dobrze widocz­
nym dla Hiszpanów, ale pozostającym 

poza obstrzałem ich najcięższych 
armat. Admirał zaśmiał się drwiąco.

— Patrzcie, namyślają się te an­
gielskie kundle. Por Dios, nie ma się 
czemu dziwić!...

— Oczekują nocy — domyślał się 
jego bratanek, który drżąc ze wzru­
szenia stał u jego boku. Don Miguel 
spojrzał nań z uśmiechem.

— I cóż im pomoże noc, w tym 
ciasnym przejściu, pod samymi pa­
szczami moich armat? Bądź pewnym,

Ilustr.: Al. Krakowski

Admirał wydał rozkaz i na forcie za­
wrzało jak. w ulu. Obsługa stanęła 

przy działach...

Estebanie, że dziś w nocy twój ojciec 
będzie pomszczony. — Podniósł do 
oczu lunetę, aby lepiej obserwować 
piratów. Widział, że pirogi, holowa­
ne przez każdy ze statków, zostały 
przyciągnięte do burt, i zastanawiał 
się, co by znaczył ten manewr. Przez 
chwilę pirogi zasłonięte były kadłu­
bami okrętów, Potem jedna za drugą 
ukazywały się, oddalając się od flo­
tylli, a każde czółno wypełnione było 
zbrojnymi ludźmi. Wszystkie kiero­
wały się ku brzegowi w miejscu, 
gdzie byl on aż do samej wody gęsto 
zarosły krzakami. Zdumiony admirał 

poszło jeszcze lepiej. Wygrał etap dro­
gi do Lwowa, był także pierwszy w 
Rzeszowie. Więcek stał się już wtedy 
głównym faworytem na zdobywcę pier­
wszego miejsca. Zwycięzca pierwszego 
Tour de Pologne osiągnął trudny rekord 
do pobicia. W wyścigu, który posiadał 
8 etapów — był aż sześć razy pierwszy 
na mecie. Ostatni etap — Łódź—Warsza­
wa zakończył Więcek na 11 miejscu. 
I przed 20 laty kolarze przebijali gumy, 
Więcek zaś miał pecha i ten właśnie 
odebrał mu jeszcze jeden triumf na 
mecie w stolicy.

Na dalszych miejscach znalazła się 
cała ówczesna elita kolarstwa polskie­
go z olimpijczykami Popowskim i Ste­
fańskim na czele. Uznać musiał rów­
nież wyższość Więcka jego pogromca 
na pierwszym etapie — Michalak.

Daremnym jest, byśmy teraz próbo­
wali odgadnąć osobę zwycięzcy Wyści­
gu Dookoła Polski z roku 1948. Zresztą 
i przed 20 laty nikt nie umiał tego 
przewidzieć.

Jedno jest pewne: nikt nie powtórzy 
jedynego w swoim rodzaju sukcesu i 
rekordu Więcka z Bydgoszczy, który 
bił swych rywali na łeb i szyję, odbie­
rając im niemal wszystkie nagrody.

I „Do widzenia na mecie! — wołał 
Więcek do swych kolegów na starcie. 
Powiedzenie to przeszło z czasem do 
historii polskiego kolarstwa i złączyło 
się nierozerwalnie z wspomnieniem 
pierwszego Wyścigu Dookoła Polski i 
osobą pierwszego zwycięzcy. TOM 

ścigał ich wzrokiem, dopóki nie-zni­
knęli mu z oczu w gąszczu. Wów­
czas opuścił lunetę i spojrzał na 
swych oficerów.

— Co to znaczy? — zapytał. Nie 
otrzymał jednak odpowiedzi, wszyscy 
bowiem byli niemniej od niego za­
skoczeni. Po chwili Esteban, który 
nie odwracał oczu od wody, pocią­
gnął stryja za rękaw.

— Patrz, tam płyną! — zawołał, 
wskazując ręką. I istotnie pirogi 
wracały do okrętów, ale teraz, prócz 
wioślarzy, nie było w nich nikogo. 
Zbrojni ludzie zostali na brzegu.

Czółna zniknęły za statkami, aby 
po pewnym czasie znów ukazać się 
ze świeżym ładunkiem zbrojnych, 
którzy znów zostali wysadzeni na 
Palomas. Wreszcie jeden z oficerów 
hiszpańskich zdobył się na uwagę:

— Zamierzają zaatakować nas od 
strony lądu. Chcą widocznie przypu­
ścić szturm do fortu.

— Naturalnie — uśmiechnął się 
admirał. — Zaraz to sobie pomyśla­
łem. Kogo Bóg chce pokarać, temu 
najpierw odbiera rozum.

— Może zrobimy wypad? — na­
legał Esteban, który był tym wszyst­
kim w wysokim stopniu podniecony.

— Wypad?... przez ten gąszcz? Po 
co leźć im niepotrzebnie w ręce? 
Nie, nie! Będziemy ich oczekiwali tu, 
pod osłoną. Powitamy ich zacnie. 
Możesz być pewien że ani żywa no­
ga stąd nie wyjdzie.

Do wieczora jednak admirał nie 
był już taki pewny siebie. Do tej 
pory pirogi obróciły już jakie sześć 
razy, za każdym razem wysadzając 
ładunek ludzi. Przewiozły też, jak to 
przez swoją lunetę dokładnie widział 
Don Miguel, najmniej jakie pół tu­
zina dział. Gdy teraz zwrócił się ku 
swym oficerom, twarz jego nie była 
już uśmiechnięta, lecz gniewna i nie­
co zaniepokojona.

— Cóż to za głupiec powiedział 
mi, że mają wszystkiego nie więcej 
niż trzystu ludzi? Przecież wydadzili 
na ląd już najmniej dwa razy tyle. 
— Był niezmiernie zdziwiony, ale 
zdumienie jego byłoby jeszcze o wiele 
głębsze, gdyby wiedział całą prawdę: 
na wyspie Palomas nie było ani je­
dnego korsarza i ani jednego działa. 
Blood sprytnie wyprowadził w pole 
Hiszpanów. Don Miguel bowiem nie 
mógł się domyśleć że ludzie, których 
oglądał w pirogach, byli zawsze ci 
sami. Tylko że drogę na wyspę od­
bywali stojąc, byli więc dobrze wi­
doczni. W drodze powrotnej zaś na 
okręt, leżeli wszyscy na dnie czółen, 
które wydawały się więc pustymi.

(Ciąg dalszy nastąpi)


